
Brygada Romana Mirka z Walcowni Zimnej Blach pobiła rekord wygładzania 
materiału (blacha czarna, zimnowalcowana), na wygładzarce ¡ednoklatkowej, 
wykonując 18 bm. 827 ton blachy w ciągu jednej zmiany. Poprzedni rekord nale
żał do tej samej zmiany. Ustalony on został w aruqiej połowie ub. roku i wyno
sił 750 ton produkcji.

Brawo — czekamy na dalsze rekordy! Tak nasi walcownicy zabezpiecząją reali
zację uchwał IV Zjazdu PZPR. — Na fotografii: brygadzista Roman Mirek (w 
środku) z członkami swego zespołu na stanowisku pracy.

Tekst i fot. S. Gawliński

Ponad 500 absolwentów nowohuekieao SNS

Nowy rok szkolny
w Studium Nauk Społecznych

S*udium Nauk Społecznych 
przy KD PZPR w Nowej Hu
cie rozpoczynało swoją dzia
łalność jako ekspozytura kra
kowskiego Wieczorowego Uni- 
we.-sytetu Marksizmu - Leni- 
nizmu w 1953 r. Dwuletnie 
studia ukończyło do tej pory 
grubo ponad 500 słuchaczy. 
„Studenci” WUML-u, a obec
nie SNS, to w większości kie
rownicza kadra gospodarcza. 
Nic dziwnego. ’ Chodzi prze
cież o to, żeby kierownicy za-

kładów i wydziałów byli nie 
tylko dobrymi fachowcami, 
ale i działaczami społeczno- 
gospodarczymi, by umieli zna
leźć prawidłowe podejście do 
Judzi, dbali o socjalistyczną 
atmosferę w swoim zakładzie.

Stąd też w programie stu
diów wydziału ekonomicznego 
SNS znalazły się takie przed
mioty, jak: ekonomia polity
czna, ekonomika i polityka go
spodarcza. ekonomika przed
siębiorstw, elementy psycho-

Oddział Pracy Socjalistycznej
w KZBiŻ w Łęgu

dobrze rozwija się 
współzawodnictwa 
w Krakowskich 

Betoniarskich i Żel- 
w Czyżynach-Lęgu.

Pracy So- 
czym mia- 
mu zostało 
oddziałowi

Bardzo 
ruch 
pracy 

Zakładach 
betowych

Wiele brygad bierze tutaj u- 
dział we współzawodnictwie 
o tytuł BPS 20-lecia PRL. a 
jeden cały oddział produkcyj
ny, mianowicie Oddział Żuż- 
lopustaków sięgnął po wyższe 
jeszcze trofeum w ruchu 
współzawodnictwa jakim jest 
tvtuł Oddziału Pracy 
Socjalistycznej.

Wysiłki nie poszły na mar
ne. Utrzymujące się od dłuż-____ ______
szego czasu świetne rezultaty Brygad Pracy Socjalistycznej 

.................. ’..........J Ł " im. 20-lecia PRL. Zdobyły je 
następujące zespoły produk
cyjne Zakładów: brygady Sta
nisława Bicia i Eugeniusza 
Chojnackiego z Oddziału Żu- 
żlopustaków,. brygady Fran
ciszka Dziurbicla.i Zbigniewa 
Gutowskiego z Oddziału Za
praw, brygada Stanisława 
Dzicżaka z Wydziald Betonów' 
Ciężkich oraz brygada Karola 
Jakubczyka z Oddziału Kotło
wego. Ponądto przyznany zo
stał tytuł BPS brygadzie pra
cowników umysłowych Działu 
Księgowości KZBiŻ kierowa
nej przez Czesławę Góralik. 
Należy podkreślić, że brygada 
ta składająca' się wyłącznie z 
pracowników finansowo-księ
gowych jest pierwszą „utytu
łowaną” brygadą BPS im. 20- 
lecia PRL wśród pracowników 
umysłowych na terenie woje
wództwa krakowskiego.

Gratulując zaszczytnych wy
różnień życzymy przodującym 
zespołom KZBiŻ w Czyży
nach-Lęgu wielu dalszych o- 
siągnięć w pracy, (jd)

Najlepszy oddział produk
cyjny zakładów — Oddział 2u- 
żlopustaków zdobył zaszczyt
ny tytuł Oddziału 
cjałistycznej, przy 
no to przyznane 
jako pierwszemu
w województwie krakowskim, 
a drugiemu w Polsce, w re
sorcie budownictwa i przemy
słu materiałów budowlanych. 
Trzeba przyznać, że 
wielki zaszczyt załoga 
sobie zasłużyła.

Na tym jednak nie 
Równocześnie przyznane 
stały bowiem

na tak 
solidnie

koniec, 
zo- 

dalsze tytuły

Dziś
w numerzi

• Turyści 
PTTK HiL 
zdobyli pu
char CRZZ 
w Rajdzie 
Przyjaźni.

• Notat
ki bułgar
skie.
• O sto

pie, ale nie 
życiowej.

• Chorzy 
z urojenia. Rok VIII Rr 39 (407) Kraków. 26. IX. - 2 X. 1964 r. Csna 50 er.

Realizujemy uchwały IV Zjazdu

Aktyw wydziałów ocenia
wykonanie planu postępu technicznego

logii przemysłowej, wybrane 
zagadnienia międzynarodowe, 
filozofia marksistowska i soc
jologia. W bież, roku kandyda-

(Dalszy ciąg na str. 2)
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/Iktualności noHohuchie

W wydziałach huty dokonuje się oceny realizac.fi pla
nów postępu technicznego za okres minionych 8 miesięcy 
br. Sprawie tej poświęcone są posiedzenia komitetów za
kładowych partii. Jednocześnie przystąpiliśmy już także do 
wielkiej akcji jesiennych, społecznych przeglądów postępu 
technicznego, wynalazczości i racjonalizacji. Jedno z zebrań 
odbyło się ostatnio w KZ PZPR Wielkich Pieców, z któ- 
rego relację zamieszczamy poniżej.
Przed kilku dniami Komi

tet Zakładowy PZPR w wy
dziale Wielkie Piece omawiał 
wraz z przedstawicielami Ra
dy Zakładowej, Rady Robot
niczej i kierownictwa gospo
darczego wydziału — proble
my 
Sprawozdanie z 
zadań za 8 miesięcy br. zło
żyli — kierownik wydziału 
dr inż. Leszek Król oraz 
przedstawiciel działu TH inż. 
Jerzy Findysz. Nad sprawo
zdaniem rozwinęła się żywa, 
zaangażowana dyskusja

Jak wynika z podanych in
formacji, w planie postępu 
technicznego Wielkich Pie
ców znajduje się 13 zadań, z 
czego dwa stanowią konty
nuację pracy z lat ubiegłych,

postępu techniczfiego. 
wykonania

a 6 — to zadania własne wy
działu. Stwierdzono, że reali
zacja zadań postępu techni
cznego przebiega pomyślnie. 
Obniżono np. wskaźnik wy
korzystania objętości użytecz
nej pieców, obniżono poważ
nie zużycie koksu na tonę 
surówki — przez zastosowa
nie gazu ziemnego, podnie
siono średnią temperaturę 
dmuchu. Dzięki temu uzyska
no bardzo poważne oszczęd
ności w kwocie ok. 40 min 
złotych.

Zadanie zagrożone, to zastoso
wanie sit wibracyjnych do od
siewu koksu, które pozwoliłyby 
uzyskać lepsze wykorzystanie ko
ksu przez mniejszy jego odsiew. 
Dlaczego zadanie to nie zostało 
zrealizowane? Sprężyny 1 wał do 
tego urządzenia mieli wykonać

pracy, wysoka wydajność, co
raz lepsza organizacja, kultura 
pracy w kolektywie, podno- 

zawodo-
- wszystko 

ocenione.
• Betoniar- 
w Czyży-

szsnie kwalifikacji 
wych i ogólnych — 
to zostało należycie 
Krakowskie Zakłady 
skie i Żelbetowe 
nach-Lęgu otrzymały ostatnio 
szereg cennych wyróżnień dla 
swych zespołów.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a
OD JUTRA 

CZAS ZIMOWY
Dzisiejszej nocy tj. z soboty 

na niedzielę 26 na 27 września na
stąpi zmiana czasu z letniego na 
zimowy. O godzinie 2.00 czasu o- 
becnego należy cofnąć wskazów
ki zegarów na godzinę 1.00, któ
ra będzie godziną początkową 
czasu zimowego.

Zgodnie z poleceniem służbo
wym DN pracownicy HiL zatru
dnieni na zmianie pierwszej (od 
godz. 22.00 do 6.00) otrzymają wy
nagrodzenie za faktycznie prze
pracowanych 9 godzin (8 normal
nych i 1 nadliczbowa).

Świecznik, dzban, dwojak, 
kogutek — wyszły właśnie 
spod rąk mistrza i ekspono
wane są na wystawie.

17 „Cepelii” przy placu Centralnym w Nowej Hucie trwa 
Tydzień Ceramiki Ludowej pod hasłem: „Nie święci garn
ki lepią". Mistrz WŁADYSŁA W PIEKŁO z Łańcuta — ko
lebki ludowego garncarstwa — daje pokaz toczenia cera- 
miki- Foto: J. BROŻEK

Dużym powodzeniem cieszy 
się interesująco wystawiona 
w Teatrze Ludowym sztuka 
„Siedmiu przeciw Tebom” — 
Ajschylósa. Na zdjęciu: Eteo- 
kleś — JERZY JOC.AŁŁA i 
Wjisłaniec — JOZEF i WIE-. 
CZOREK.

Foto: W. PLEWIŃSKI

Tow. ZBIGNIEW JAKUS w 
rozmowie z młodymi HPR- 
owcami, którzy w czynie spo
łecznym przeprowadzili re
mont w Ognisku Młodych 
ZDK HiL.

Foto: S. GAWLIŃSKI

pracownicy Gl. Mechanika, ale 
niestety było to niemożliwe. Do 
kumentację wykonał wprawdzie 
terminowo W—92, ale kwiecień 
był Już późnym terminem, by za
mówienie wykonać na czrs. Ma
teriały trzeba zamawiać o wiele 
wcześniej. Tow arzysze z Gł. Me
chanika ustalili Już zresztą sami 
następny termin — 20 września — 
1 wierzymy, że potrzebne części 
do sit zostaną wykonane. Dla 
Wielkich Pieców to bardzo waż
ne.

Za zagrożone zadanie uważać 
trzeba również osiągnięcie wyż
szej temperatury dmuchu w wy
sokości 950 stopni. Wielkie Piece 
zdołały jednak uzyskać w sierp
niu br. temperaturę rówrajaeą się 
933 stopniom i nic nie stci na 
przeszkodzie, aby zactan-.e zreali
zować w 100 proc. Przy pełnej 
mobilizacji załogi, wynik ten na 
pewno można uzyskać.

W dyskusji nad zagadnie
niami postępu technicznego 
zwrócono uwagę na fakt sła
bego interesowania się tymi 
problemami przez całą załogę 
wydziału. Wysunięto rów
nież zastrzeżenia odnośnie o- 
sób nagradzanych za osiąg
nięcia uzyskane w postępie 
technicznym. Niektórzy to
warzysze są zdania, że w po
dziale nagród powinna party
cypować większa liczba pra
cowników. bezpośrednio za
trudnionych przy realizacji 
zadań. A sprawa zaintereso
wania pracowników, a zwła
szcza dozoru problemami po
stępu technicznego — jest 
wdzięcznym polem do popi
su dla organizacji partyjnej 
i związkowej w wydziale.

' (dr)

Igrzyska sportowe
DYPLOMY i MEDALE 

DLA ZWYCIĘZCÓW 
Tegoroczne, XI Igrzyska Spor

towe znajdują się już na fini
szu. W czwartek oglądaliśmy fi
nał zakładowej ligi koszykówki, 
wczoraj natomiast uczestniczy
liśmy w bardzo przyjemnej uro
czystości — wręczenia dyplomów 
i medali dla zwycięzców kilku 
konkurencji Spartakiady oraz 
nagród dla działaczy. Kilkadzie
siąt zawodniczek i zawodników
— cl wszyscy którzy zajęli I, II 

■ i III miejsce w rozgrywkach bry
dża sportowego, narciarstwie, sza
chach, tenisie stołowym, kometce, 
strzelaniu i lekkiej atletyce — 
otrzymało dyplomy i medale. 
Zwycięzcy — złote, wicemistrzowie

— srebrne a zdobywcy trzecich 
miejsc — brązowe. Wręczenia 
wyróżnień — z zachowaniem nie
mal olimpijskiego ceremoniału —
dokonali I sekretarz KF PZPR, 
poseł Z. JAKUS. sekretarze 
KF W. ZOŁNIERKIEWICZ, U 
KOWAR oraz I sekr. KF ZMS A. 
PESZKO i SCkr. RZ HiL — A. 
DAł.KOWSKI.
Nagrody rzeczowe otrzymali 

wyróżniający się działacze spor
towi — ci wszyscy, którzy przy
gotowali organizację tej wielkiej 
imprezy jaką była tegoroczna 
Spartakiada, poświęcili najwięcej 

czasu, energii i serca. Skromne 
nagrody to przede wszystkim do
wód, że ich wysiłki zostały nale
życie ocenione, że działalność or
gan za‘orska nad upowszechnie
niem i rozwojem masowego wy
chowania fizycznego jest w na
szej Hucie 
na.

Na liście 
ją m. in.
MROCZKOWSKIEGO 
SŁAWA SZCZEPKI z ZK,

bardzo wysoko cenio

nagrodzonych figuru- 
nazwiska JOZEFA 

i BOGI’- 
mgr 

STANISŁAWA KWARTNIKA a 
Walcowni Zimnej Blach, JERZE
GO MAZURKIEWICZA z Wy
działu Projektowo-Konstrukcyj- 

(Dokończenie na str. 2)
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Nie ograniczać pracy TGP
do inspirowania pomocy materialnej

Ostatnia narado sekretarzy 
w KF PZPR prowadzona 
przez sekretarza KF tow. 

M. Najduchowskiego poświe
cona była omówieniu pracy 
Terenowych Grup Partyjnych 
na terenie dzielnicy. Infor
mację o pracy TGP przedsta
wił zebranym instruktor KD 
PZPR - tow. J. Surówka. W 
Nowej Hucie działa 39 TGP, 
z tego 26 w osiedlach miej
skich. 4 przyzakładowe i 9 w 
15 osiedlach wiejskich.

Inicjatywa TGP powinna n- 
bejmować sprawy umocnienia 
działalności komisji w Komi
tetach Osiedlowych, pracę pla
cówek ORMO, lepsze oddzia
ływanie na pracę Komitetów 
Rodzicielskich, szczególnie w 
szkołach podstawowych, ini
cjowanie i podejmowanie czy
nów społecznych na terenie 
dzielnicy.

Niestety, nie wszyscy człon
kowie partii skierowani Drzez 
swoje organizacje do pracy w 
miejscu zamieszkania w sno- 
sób rzetelny i odpowiedzial
ny wywiązują się ze swych 
obowiązków. A przecież praca 
w tym właśnie środowisku 
jest niesłychanie ważna. Dla
tego też większą niż dotych
czas uwagę winny poświęcać 
nie tylko KZ czy egzekutywy 
POP i OOP, ale przede wszy
stkim grupy partyjne ocenie 
pracy delegowanych <Jo TGP 
towarzyszy, konsekwentnie c- 
gzekwując wykonywanie przez 
nich powierzonych prac — 
przynajmniej raz na kwartał,

Z egzekutywy KF

Rozwój techniki 
wymaga stałej kontroli

Realizacja zadań postępu 
technicznego w okresie ośmiu 
miesięcy br. — oto temat o- 
statniego posiedzenia egzeku
tywy KF PZPR huty, oraz in
formacji złożony na wstę
pie obrad przez kierownika 
działu koordynacji postępu te
chnicznego i wynalazczości — 
inż. W. Gereba.

Dziesiątki zadań - tematów 
zaplanowanych na br. w za
kresie postępu technicznego, 
jak wynika z informacji, re
alizuje się lepiej niż w latach 
ubiegłych. Nie wdając się w 
szczegółowe cytowanie cyfr — 
trzeba jednak stwierdzić, że 
optymistyczne zestawienia po
równawcze z latami ubiegły
mi, nie mogą stanowić reali
stycznego odbicia aktualnej 
sytuacji w tej dziedzinie. Na
leży uznać za pewnik, że w za
sadzie wszystkie tematy w 
bieżącym planie mają reali
zatorów, że odbywa się kon
trola realizacji planu. Jed
nakże faktem jest także, że 
nie wszystkie ważne i podsta
wowe tematy, na które są 
środki finansowe — zostały 
wprowadzone do planu postę
pu technicznego.

W dyskusji wskazywano na 
nadal przejawiającą się w 
wydziałach tendencję nie sta
wiania na równi z realizacją 
planów produkcyjnych, także 
sprawy realizacji planów po

Z pobyto Haile Selassie w Nowej Hucie: powitanie dostojne
go gościa przez młodzież. Foto St. GAWLIŃSKI

na specjalnie poświęconych 
tym sprawom zebraniach.

Inna rzecz, że częstokroć i- 
nicjatywa aktywu osiedlowe
go sprowadza się do żądania 
pomocy materialnej. Ocaywi- 
ście i ten rodzaj współpracy 
jest potrzebny. Ale zażąda
nie od jednego z KZ w HiL 
wykonania 60 krzeseł — prze
rasta chyba możliwości nie 
tyle finansowe ale raczej wy
pacza sens współpracy. Opie
kę nad TGP trzeba realizo
wać przede wszystkim w as
pekcie pracy społeczno - po
litycznej, a potem — i mate
rialnej — jak stwierdził w 
podsumowaniu tow. Najdu- 
chowski.

Ale kolej na pozytywne 
strony działalności towarzy
szy z TGP. Zatłoczone byry 
sale szkolne na odczytach na 
temat etyki socjalistycznej i 
sytuacji międzynarodowej. — 
Zainicjowała akcję odczyto
wą TGP os. Sportowego, a 
właściwie jej przewodniczący 
•» tow. B. Pasternak, pracow
nik W-17. Podobnie zresztą 
pomyślnie rozwijała się pra

ca polityczna wśród mieszkań
ców os. Zgody i Centrum B, 
gdzie przewodniczącymi TGP 
są również pracownicy kom
binatu tow. J. Wajler 1 T. 
Bartoszek z ZK.

W zeszłym roku nienajgorzej 
działały drużyny podwórkowe na 
os. Zielonym i Sportowym. Świe
tnie udał się dwudniowy biwak 
młodzieżowy. Niestety, w tym roku 
jest inaczej. Przyczyn* tkwi prze-

stępu technicznego. Wskazy
wano też, że wiele wniosków 
z poprzedniej egzekutywy za
wartych w uchwale, nie zo
stało jeszcze zrealizowanych. 
Podniesiono też potrzebę wię
kszej popularyzacji problema
tyki wynalazczości poprzez 
organizowanie konkursów, ró
żnych imprez itp.

Podsumowując wyniki ob
rad I sekretarz KF PZPR 
Zbigniew Jakus zwrócił uwa
gę na aspekt społecznej ini
cjatywy związanej z postępem 
technicznym, na konieczność 
maksymalnego przekładania 
na konkretny język techniki 
wszelkich słusznych zgłasza
nych postulatów, mających 
nieraz w dokumentach — co 
zrozumiałe — charakter haseł. 
Komitety Zakładowe powinny 
stale dokonywać oceny reali
zacji planu postępu technicz
nego. Większej inicjatywy, 
pracy z nowatorami techniki, 
oczekuje się od KTiR. Rada 
Robotnicza powinna więcej 
uwagi poświęcać nie tyle sa
mym planom, co szerzej ro
zumianej problematyce zwią
zanej z rozwojem techniki. — 
Wnioski zawarte w podjętej 
w przeszłości uchwale egze
kutywy KF w zakresie roz
woju postępu technicznego są 
nadal w pełni obowiązujące, i 
wymagają konsekwentnej re
alizacji. (w) 

de wszystkim w małym zaintere
sowaniu kadry harcerskiej dru
żynami podwórkowymi. Harcer
stwo poświęca swój czas niema! 
wyłącznie drużynom szkolnym. A 
przy tej ilości dzieci w Ncwej 
Hucie, a szczególnie dzieci i mt<- 
dzieży nie posiadających dosta
tecznej opieki rodzicielskiej, cza
sem wręcz potencjalnych młodo
cianych przestępców, ta sprawa ma 
kapitalne znaczenie. Wystarczy 
zresztą sięgnąć do informacji KO 
MO, która dysponuje danymi cy
frowymi, mówiącymi o ilości 
dzieci tzw. moralnie zaniedba

nych. Niewystarczająca jest licz
ba kuratorów społecznych — 
ORMO-WCÓw. Tu trzeba psycho
logicznego podejścia, taktu i e- 
nergii, zrozumienia psychiki mło
dzieży, poznania jej domowych 
warunków, które w rozbitych, 
czy żle ze sobą żyjąeych mał
żeństwach mają zasadniczy wpływ 
na wychowanie.

Największe zasługi i korzy
ści dzięki inspiratorskiej roli 
TGP i aktywów osiedlowych 
przyniosły naszej dzielnicy 
czyny społeczne. Podczas kie
dy w ub. roku ich wartość 
wyniosła ponad 5 min zł. w 
tym — sięgnęła niemal 12 min 
złotych. Poza potentatem prze
mysłowym — kombinatem — 
szczególną pomoc materialną 
przy wykonywaniu placów za
baw, ogródków jordanowskich 
dał Mostostal i KZBiŻ w Łę
gu.

ZK HiL, KZBiŻ, PBM i 
znów Mostostal, a także ZB-3 
PPB HiL — to organizacje par
tyjne. które szczególnie in
teresują się pracą swych 
członków w TGP. Warto tu ■ 
wymienić najbardziej aktyw
nych towarzyszy. Są wśród 
nich: B. Kostek z ZK, J. Pią
tek z Siłowni, Aniela Rogula 
z DI, L. Korentajer z Dz. So
cjalnego, W. Korolewicz i M. 
Piórecki z Mostostalu, P. Szy- 
kszmian — rencista i S. Pa- 
nuś z Nowohuckiej Drukarni.

BR

Igrzyska sportowe
(Dokończenie ze str. 1) 

nego, mgr STANISŁAWA KO
WALCZYKA — kierownika Dzia
łu Finansowego.

Wczorajsza uroczystość to był 
już w zasadzie przedostatni o- 
fiejalny akord tegorocznej Spar
takiady. Wszyscy uczestnicy 1- 
grzysk spotkają się jeszcze na 
tradycyjnym balu sportowym, 
który odbędzie się pod koniec 
przyszłego miesiąca. W czasie ba

lu odbędzie się ceremonia wrę
czenia przechodnich pucharów 
dla przedstawicieli wydziałów, 
które zajęły pierwsze miejsca w 
poszczególnych konkurencjach.

Dla amatorów pływania
Ognisko TKKF organizuje kursy 

nauki i doskonalenia pływania. 
Zajęcia odbywać się będą na pły
walni Wisły w Krakowie w po
niedziałki 1 czwartki w godzinach 
od 21.00 do 22.0». Zgłoszenia przyj
muje skarbnik Ogniska TKKF we 
wtorki 1 czwartki w godzinach od 
15.30 do 16.30.

ODLEWNIA MISTRZEM 
W KOSZYKÓWCE

W finałowym spotkaniu zakłado
wej ligi koszykówki zespól Od
lewni pokonaj drużynę Dyrekcji 
Technicznej 00:01 \X^I). Najwię
cej punktów dla zwycięzców (23) 
zdobył lnż. Andrzej KRUPA. — 
Trzecie miejsce zajęła drużyna 
Wydziału Mechaniczno . Kon
strukcyjnego po zwycięstwie nad 
Zakładem Koksochemicznym 55:51 
(23:26).

iMiiain

KONKURS-
Konkurs na wspomnienia dzia

łacza społecznego Nowej Huty pt. 
„Nasze 15-lecie”, zorganizowany 
przez Wydział Kultury DRN, ZDK 
HiL oraz Komitet Dzielnicowy 1 
Fabryczny ZMS, cieszy się dośi 
dużym zainteresowaniem wśród 
mieszkańców dzielnicy.

Ponieważ termin nadsyłania 
prac przesunięty został do końca 
października br., warto zaintere
sować się tym konkursem, któ
rego celem jest utrwalenie prze
żyć i wspomnień działaczy par
tyjnych, związkowych, młodzieżo
wych, gospodarczych 1 kultural
no - oświatowych, związanych z 
iS-ledem bnrtowv Nowai Wutsr.

W Klubie Międzynarodowej Prasy 1 książki w Nowej Hu
cie otwarto ciekawą wystawę fotografii prasowej reporte
rów krakowskich JANUSZA U1BERALLA i JERZEGO 
DUŃSKIEGO. Ekspozycja cie szy się dużym powodzeniem. 
Fotogramy są bardzo ciekawe. Wystawione prace, to prze
ważnie portrety, sceny rodzajowe — naprawdę o świet
nych ujęciach reporterskich. Są wśród nich zdjęcia nocne i 
inne.

Natomiast fotogramy J. Duńskiego, to w większość,plon 
wielu podróży zagranicznych. Szczególnie udane są sceny u. 
liczne z Francji. Wystawa będzie czynna do końca wrześ
nia. Wszystkim amntnrom fotografii artystycznej radzimy 
ją obejrzeć. Tekst i foto: J. Brożek

Nowy rok szkolny
w Studium Nauk Społecznych

(Dokończenie ze str. 1) 
tó\ na ŚNS było więcej — niż 
przyjęto. Tak więc na wy
dziale ekonomicznym kształ
cić się będzie 110 słuchaczy — 
na I roku, zaś 63 — na II. Nie
mal 60 proc, studentów sta
nowią pracownicy kombinatu.

Cenną innowacją jest zor
ganizowanie na SNS w tym 
roku po raz pierwszy — wy
działu historyczno - filozoficz
nego z programem obejmują
cym: historię stosunków mię
dzynarodowych, historię Pol
ski, międzynarodowego i pol
skiego ruchu robotniczego, fi
lozofię, historię Europy i 
świaia (XVIII - XX wiek), 
historię prawa międzynarodo
wego. socjologię, psychologię 
i etykę.

Na I rok studiów tego wy
działu zajisało się już 60 słu
chaczy. Są to w przeważającej 
większości nauczyciele z tere
nu dzielnicy. I to ma kapital
ne znaczenie. W sytuacji, gdy 
w przyszłej pięciolatce dojdzie 
do wieku produkcyjnego 3 mi
liony młodzieży — nienotowa- 
ny dotąd wyż demograficzny - 
podstawowym problemem sta
je się podniesienie kwalifika
cji ideowo - wychowawczych 
właśnie tych, od których za
leży prawidłowe, w duchu so
cjalistycznym poprowadzenie 
młodych ludzi do czekających 
na nich w przyszłości zadań.

Niemniej warto dodać, że 
zbyt mały procent kandyda
tów na wydział historyczno- 
filozoficzny wytypowały za
kłady pracy. Być może nale
ży położyć to na karb „no
wości” tego typu studiów, któ
re dla wielu stanowią dużą 
niewiadomą.

Sześć godzin tygodniowo . wy
kładów i konsultacji, które pro
wadzą profesorowie, adjunkcl, do-

18 bm. zmarł nagle w 
czasie pełnienia obowią
zków służbowych mistrz 
maszyn rotacyjnych — 
Krakowskiej Drukami 
Prasowej

TEOFIL KUBANEK
Cześć Jego pamięci!

„Wasze 
ISlecle**
Jak wynika z. regulaminu, wspo

mnienia mogą obejmować całe 
15-lec:e, lub dowolnie wybrany o- 
kres pracy w Nowej Hucie, po
winny być jednak autentyczne, 
oparte na własnych przeżyciach 
i doświadczeniach. Forma prac 

jest dowolna, mogą to być re
portaże, opowiadania, pamiętnik'., 
jednak nie przekraczające 30 »tron 
maszynopisu.

Dla zwycięzców konkursu prze
widziane są nagrody. Bliższeeli 
informacji udziela Wydział Kul
tury DRN i ZDK, ul. Majakow
skiego 2, gdzie należy składać 
nraee konkursowe, (bs* 

cenci i asystenci krakowskie» 
wyższych uczelni - to na pozór 
niewiele. Ale tylko na poaór. Wy
kłady sygnalizują bowiem pro
blemy. Poznać cały materiał stu. 
dlów trzeba samodzielnie. Przy 
niezwykłej ambicji jaką wykazu
ją słuchacze Studium nie dziw
nego, że najczęstszymi stopniami 
w indeksach są bardzo dobre i 
dobre.

Jak zgodnie twierdzą wy
kładowcy — byłoby świetnie, 
gdyby studenci stacjonarni 
chociaż w części mogli się wy
kazać takimi wynikami. Są 
oczywiście wśród słuchaczy i 
tacy, którzy nie wytrzymują 
tego intensywnego tempa — 
ale jest ich niewielu.

W tej ' pozytywnej atmosfe
rze rozpoczyna . nowohuckie 
Studium Nauk- ¡Społecznych 
KD PZPR dwunasty- rok pra
cy. Inauguracja nowego roku 
szkolenia partyjnego, która e- 
liejmie wszystkie stopnie szko
lenia nastąpi 1 października o 
godz. 15.45 w sali kina „świt”. 
Przewidziany jest wykład i- 
nauguracyjny docenta dr 
Leszka Kasprzyka — 
„Niektóre nowe zagadnienia 
teorii marksizmu", a następ
nie film prod. argentyńskiej 
„Więźniowie nocy".

BR

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 23 BM. WŁ.

ptee. planu 
Zakład Materiałów Ognietrw.

wyroby szamotowe 105
wyroby zasadowe lit
dolomit prażony ss
wapno palone 101

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 182
koks wielkopiecowy lii
smoła »3
benzol »1
siarczan amonu IM

Aglomerownia 101
Wielkie Piece >23
Wydział Prserobn Żużla

żużel granulowany »<
żużel pumeksowy 134

Stalownia HO
Wyda. Walcownio Wstępne 

kęsiska prod. sur. 102
prod. gotowa 103
kęsy prod. sur. 145
prod. gotowa *43

Walcownia Gorąca Blaeb
prod. surowa M
prod. gotowa 00

Walcownia Zimna BUoh
blacha eaarna sur. 105
prod. gotowa )M
blacha ocynkowana 105
prod. gotowa e 112
blacha ocynowana ogn. 104 
prod. gotowa 100
blacha ocynowana elektr. 70
prod. gotowa »•
blacha trato 215

Wydział Rur zgrzewanych
rury prod. sur. HO
prod. gotową HI
profile gięte 123

Walcowała Drobna
profile prod. sur. M
prod. gotowa 103
drut prod. sur. n
prod. gotowa 101

Wyda. W-l prod. ogółem 102/łcę
Wydz. W-l »tal elektr. »ur.
Kuźnia

wyroby kute 04
ArflTHWkl awnh. kute •t

Klient ma zawsze racją?
Okazuje »ię niestety, że ten 

pięknie zresztą brzmiący slo
gan, nie zawsze jest potwier
dzany przez życie. Zupełnie 
oczywista racja klienta często 
nie może trafić do przekona
nia ludziom handlu. A oto je
den z przykładów.

Nasz Czytelnik MG, zamie
szkały w Nowej Hucie os. 
Zgody 5748, zakupił w grudniu 
1983 roku lodówkę marki „Si
lesia’'. Poważny wydatek, a 
więc miał prawo oczekiwać 
sprawnej pracy zakupionego 
urządzenia.

Niestety, lodówka „wysia
dła” dokumentnie. Punkt usłu
gowy Argedu dokonał 3 na
praw, w tym dwukrotnie wy
mieniając agregat chłodniczy. 
Skutku jednak nie widać- 
Dalszych napraw odmówiono, 
żądając kart gwarancyjnych 
na agregat i termostat. Sklep 
MDH nr 53 w Nowej Hucie, 
który lodówkę sprzedał, nic 
dal klientowi oddzielnych kart 
gwarancyjnych, tylko jedną, 
łączną gwarancję.

Klient chciał więc egzekwo
wać swe prawo. 9 lipea br. 
zgłosił w sklepie reklamację, 
na którą nie otrzymał jednak 
żadnej odpowiedzi w ustawo
wym 2-tygodniowym terminie. 
Na nic zdały się też dalsze in
terwencje w MHD Art. Przem. 
Nikt nie potrafił pomóc klien
towi, który ponoć ma zawsze 
rację. Hasło pozostało więe 
pięknym hasłem — niczym 
więcej. W końcu klient otrzy
mał pismo z „Argedu” stwier
dzające: „w razie niedostar
czenia karty gwarancyjnej 
przez nabywcę lodówki, „Ar- 
oed" będzie zmuszony obcią
żyć kosztami wymiany agrega
tu, zainteresowanego klienta 
— nabywcę lodówki marki 
„Stlaata”.

Czy tak załatwia się spra
wę? Czy nic absolutnie nie jest 
wart* ogólna gwarancja wrę
czana przy zakupie kosztowne
go bądź co bądź, przedmiotu? 
Jak właściwie jest a tą r a c j ą 
kii en la? (jd)

Wystawa — 15 lat Nowei 
Huty

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Krakowie zorganizowała wy. 
stawę pt. „15 lat Nowej Huty”. 
Skompletowano szereg bardro 
ciekawych ekspozycji zdjęć, pu
blikacji itp. Wystawa mieści się 
w lokalu Biblioteki Publicznej w 
Krakowie przy ulicy Brackiej nr 
17 (róg Franciszkańskiej). Można 
Ją oglądać w poniedziałki, środy. 

Piątki i soboty w godzinach od 
13 do 18-tej, we wtorki i czwartki 
od godz. 10-tej do 15-tej, ■ w nie
dziele od 11-tcj do 14-tej.

Wydt. W-S prod. ogółem 101
WKS im

Siłownia 111
Odlewnia Staliwa 24/34

Zbliżający się ku końcowi wra». 
sień charakteryzuje Zię rytmicz
ną, bardzo dobrą praeą większo
ści wydziałów HiL. Świetna passa 
trwa nadal 1 w rezultacie tego za
nosi się znowu na bardzo dobre 
wyniki produkcyjne. W czołowe« 
kroczy obecnie załoga Wielkieh 
Pięeów i stalowni. W pierwszym 
z tych wydziałów przekroczenie 
zadań utrzymuje się na poziomie 
ok. 10,5 ty», ton ourówld. «falow
nicy blją wszelkie rekordy. Oto 
jut na ich koncie figuruje nad
wyżka miesięczna wynosząca po
nad 15 tys. ton stali. W ciągu 
minionego tygodnia znowu popra
wiony został rezultat o 5 ty», 

ton. Tak więc dodatkowe zobo
wiązanie stalowników wyzwoliło 
nową energię załogi, mobilizację i 
zapal. Jeżeli tak pódzie dalej, M 
tys. ton »tali będrfe wykonano 
grubo przed terminem. Serdeczne 
gratulacje! Bardzo dobrą praeą 
wyróżniają się ponadto koksow
nicy — mający 3.100 ton nad

wyżki koksu ogółem i 1.400 ton 
nadwyżki koksu wielkopiecowego, 

aglomcrownlcy (ich aktualna 
nadwyżka wynosi 3.387 ton spie
ku), waleowntcy ze Zgniatacza 

którzy wyprodukowali ponad plan 
3.313 ton kęsisk oraz 7.313 ton kę
sów, waleowniey z Walcowni 
Zimnej (nadwyżka wynosi tutaj 

850 ton blachy ocynkowanej i ( 
ton blachy ocynowanej ogniowo), 

walcownicy z Walcowni Drobnej 
(którzy przekroczyli plan o 450 
ton profili i 2.715 ton drutu). Wy

sokie tempo pracy trwa również 
w Wydziale Rur Zgrzewanych, 
gdzie ponad bieżące zadania wy
produkowano już 2*« km stalo
wych rur, yd)
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Realizujemy wnioski przedzjazdowe

Kurs na postęp techniczny 0 stopie - ale nie życiowej
W dalszym ciągu w centrum uwagi kierownictw wydziałów, 

pionów i zakładów HiL znajduje się problem realizacji 
wniosków zgłoszonych przez załogę w toku przedzjaz- 

dowej dyskusji. Niedawno informowaliśmy o stanie realizacji 
wniosków w P—60, ZMO, ZK, w Odlewniach i w wydziale Wiel
kie Piece. Dzisiaj chcemy rzucić garść informacji a innych 
wydziałach huty.

WNIOSKÓW przedzjaz- 
dowych zgłosiła załoga 
Wydziału Kolejowego, z 

czego około 30 proc, zostało 
już zrealizowane. Wykonano 
m. in. nowy zbiornik do pod
grzewania wody do płukania 
kotłów parowozowych, pomie
szczenie dla mistrzów zmia
nowych w hali napraw bie
żących, przystosowano pomie
szczenia warsztatowe i stano
wiska — do remontów urtą- 
dzeń i maszyn elektrycznych, 
wykonano podręczny maga
zyn, utworzono dwa stałe sta
nowiska spawalnicze itp. Do 
końca września mają być zre
alizowane inne, również waż
ne dla pracy wydziału wnio
ski: adaptacja i utworzenie 
stanowiska do obręczowania 
zestawów kołowych z wy
eliminowaniem grzewczych 
pieców gazowych oraz zorga
nizowanie systemu podnosze
nia kwalifikacji pracowników 
W—74.

Zgłoszono również nieco trud
niejsze w realizacji wnioski, nie
zależne od samego wydziału. 
Chodzi tu m. in. o przyśpieszenie 
budowy obiektu socjalnego na sta
cji surowcowej nr 1, oświetlenie 
torów stacji Walcownia, stacji 
remontowej oraz głównego placu 
budowy, zwiększenie rytmiki za
ładunku i wysyłki produkcji go
towej. Wnioski te mają ogromny 
wpływ na wyniki pracy naszych 
kolejarzy i od ich szybkiej rea
lizacji zależy poprawa działalno
ści transportu.
p ołowę zgłoszonych wnios- 
1 ków przedzjazdowych zre
alizował Wydział Przerobu 
Żużla. Uzupełniono sygnaliza
cję między budkami operato
ra granulacji a pompownią 
nr 3, wstawiono nowe drzwi 
w budce pumeksowni, u., co. 
zmniejszyło niebezpieczeństwo 
zatrucia pracowników siarko
wodorem, wydzielono pokój 
do śniadań dla załogi. Są na
tomiast kłopoty z tak drob
nymi na pozór sprawami so
cjalnymi, jak dostarczanie

Duży sukces odnieśli zno
wu nasi turyści — człon
kowie kół PTTK, z Huty 

im. Lenina. Wzięli oni naj
liczniejszy udział w tegorocz
nym IX Ogólnopolskim Raj
dzie Przyjaźni „Szlakami Le
nina”, organizowanym trady
cyjnie we wrześniu przez Cen
tralną Radę Związków Zawo
dowych i Zarząd Główny 
PTTK. Turyści z Huty im. 
Lenina powtórzyli swe do
tychczasowe zwycięstwa we 
wspomnianym rajdzie, zajmu
jąc ostatecznie I miejsce w 
punktacji ogólnej i zdobywa
jąc puchar przechodni CRZZ.

W rajdzie brało ogółem u- 
dział 4.835 osób. 280 turystów 
wyruszyło na trasy przygoto
wane dla samochodziarzy i 
motorowców, 206 — kola
rzy, reszta reprezentująca 
najliczniejszą grupę, wzięła 
udział w rajdzie na trasach

Oto cenne „trofeum” turystów 
HIL — puchar CRZZ zdobyty w 
Rajdzie Przyjaźni Szlakami Le
nina.

fot. St. Gawliński

mleka, kawy i napojów chło
dzących. Interwencje w OżR 
podobno nie pomagają. Myśli- 
my jednak, że problem nie na
stręcza aż takich trudności, 
by nie można było załatwić 
go jak najszybciej.

Natomiast zagadnieniem wielkiej 
wagi jest likwidacja zapylenia w 
pumeksowni, co również zostało 
zgłoszone w formie wniosku przed 
IV Zjazdem. Na stanowiskach 
pracy w tym oddziale pracowni
cy narzekają na ogromne zapy
lenie, wynikające ze złego funk
cjonowania urządzeń wentylacyj
nych. Problem ten zostanie roz
wiązany dopiero z chwilą otrzy
mania nowych wentylatorów, co 
jest oczywiście sprawą pilną. Ró
wnie pilne i ważne jest zakupie
nie suwnicy remontowej, której 
brak utrudnia remonty wanien 
spieniających.

Mało, bo tylko 6 wniosków 
zgłosiła załoga Wydziału 
Remontów Budowlanych, ale 

ich ciężar gatunkowy jest du
ży. Chodzi tu m. in. o ukoń
czenie rozpoczętej rozbudowy 
wydziału, o przydzielenie dla 
W—16 samochodu ciężarowe
go do przewozu materiałów 
na stanowiska pracy, o prze
prowadzenie remontu drabiny 
kołowej. Ten ostatni wniosek 
znajduje się w teku realiza
cji, jak również ten. który 
mówi o konieczności zgłosze
nia przez wydziały potrzeb 
związanych z przygotowania
mi do zimy — w ciągu całego 
roku, a nie dopiero przed na
dejściem mrozów. Taka dale- 
kowzroczność w planowaniu 
jest głównym elementem go
spodarności i tylko w ten spo
sób można oczekiwać wyko
nania na czas wszelkich ro
bót zabezpieczających załogę 
przed zimewym chłodem. In
ny z wniosków załogi W—10 
mówi o tym, by w dalszym 
ciągu usprawniać dostawy 
materiałów na stanowiska ro
bocze, dbając o racjonalne i 
oszczędne gospodarowanie 
nimi. W wyniku zgłoszenia 

Świetna postawa naszych turystów

Puchar i I miejsce w Rajdzie Przyjaźni
pieszych. Trzeba przyznać, że 
szlaki rajdu były tego roku 
szczególnie przyjemne i uro
zmaicone. Wiodły one przez 
najpiękniejsze partie Tatr, 
Gorców oraz przez Beskid 
Wyspowy.

Huta im. Lenćna wystawiła 
na rajd kilkaset drużyn, w 
sumie ok. 860 turystów. Byli 
wśród nich przedstawiciele 
różnych zawodów i specjalno
ści hutniczych: kierownicy 
wydziałów, aktywiści partyj
ni i związkowi, stalownicy, 
kolejarze, wielkopiecownicy 
oraz bardzo dużo młodzieży 
ze szkół przyzakładowych. 
Dobrą postawą oraz jednoli
tym bardzo pomysłowym u- 
biorem wyróżniła się drużyna 
kobieca kierowana przez tow. 
Natalię Woźnicę — przewod
niczącą komisji kobiecej Ra
dy Zakładowej HiL. Duże 
brawa należą się także dla 
młodzieży szkolnej z ZSZ hu
ty, która na czele z dyrekto
rem tow. Eugeniuszem Gęd- 
kiem, dzielnie pokonywała, 
trasy górskie rajdu.

Trzeba wyraźnie podkreślić, 
że tegoroczny Rajd Przyjaźni 
był imprezą turystyczną nie
słychanie trudną. Spowodowa
ły to ciężkie warunki atmo
sferyczne panujące na wszyst
kich trasach w górach — pa
dający śnieg, przejmujący 
chłód. Mimo, że pogoda spra
wiła niespodziankę, turyści 
zachowali świetny humor. 
Wykazali doskonałą postawę^ 
solidarnie pokonywali trudno
ści, nie załamywali się prze
szkodami. Rajd pozostawi nie
wątpliwie wszystkim jego u- 
czestnikom jaknajlepsze wspo- 
nnienda.

A teraz kilka słów o jego

wniosku — opracowano w wy
dziale dokładny harmonogram 
dostaw materiałów i plan o- 
szczędności. .

Trwa w dalszym ciągu pra
ca nad realizacją przedzja
zdowych wniosków w naszej 

hucie. Trzeba jasno zdać so
bie sprawę z tego, jak bardzo 
potrzebna i jak owocna była 
dyskusja prowadzona we 
wszystkich jednostkach HiL 
przed IV Zjazdem Partii. Zre
alizowanie wszystkich wnio
sków — zarówno produkcyj
nych, jak i dotyczących spraw 
socjalno-bytowych załogi — 
jest jednym z pierwszoplano
wych zadań w kombinacie." 

(dr)

Załoga Aglomerowni
przoduje w

•
Czytelnictwo prasy i ksią

żek świadczy o kulturze lu
dzi. Tam gdzie załoga jest 
świadoma i ciekawa przeobra
żeń zachodzących w świeci« 
tam czasopismo, dziennik i 
dobra książka nie potrzebuje 
żadnej reklamy. Po prostu lu
dzie przywykli już do co
dziennej lektury prasy i 
książki, nie wyobrażając so
bie żyoia bez ich udziału.

W naszej hucie już nie od 
dzisiaj zdecydowanie przodu
je w czytelnictwie prasy i 
książek załoga Aglomerowni. 
Od wielu lat prenumeruje sie 
tutaj szereg tytułów gazet o- 
raz czasopism, a także kolpor
ter książki liczyć może zaw
sze na znaczne obroty — 
szczególnie w dni bezpośred
nio po wypłacie.

Nasza redakcję cieszy szcze • 
golnie fakt życzliwego przyj
mowania każdego numeru 
„Głosu Nowej Huty”. Aglo- 
merownicy prenumerują tej 
gazety 270 sztuk, ale na tym 
nie koniec, gdyż rozwiniętemu 
czytelnictwu pisma zakłado
wego towarzyszy także żywe 
zainteresowanie jego pracą. 
Wyraża się to w utrzymywa- 

organizacji. Słowa prawdzi
wego uznania należą się licz
nej grupie aktywu PTTK 
HiL, która nie szczędziła wy
siłku i swego czasu dla przy
gotowania imprezy. Wielu 
brało udział w sędziowaniu 
rajdu na punktach kontrol
nych. Na wyróżnienie zasłu
żyli sobie np. tow. tow. Adolf 
Roman, Zenon Podermański, 
Janusz Strynkiewicz, Helena 
Hartwig, Franciszek Majcher 
oraz Tadeusz Wisłocki, który 
jako przewodnik prowadził 
drużyny młodzieżowe na tra
sie rajdowej: Krościenko — 
Turbacz — Nowy Targ.

Należy również wspomnieć o 
serdecznym wysiłku dla sprawne
go przeprowadzenia rajdu ze 
strony Wydziału Transportu Sa
mochodowego HiL, z jego kie
rownikiem tow. Teodorem Wa
wrzyniakiem na czele. Tabor prze
wożący uczestników rajdu z Hu
ty im. Lenina był w doskonałym 
stanie i zawsze bardzo elegancki. 
Impreza zakończyła się w Po

roninie opodal Muzueum Le
nina. W uroczystości jaka tu 
się odbyła wzięli m. in. u- 
dział: wiceprzewodniczący
CRZZ i prezes ZG PTTK po
seł tow. Piotr Gajewski, se
kretarz CRZZ, przewodniczący 
Ogólnozwiązkowej Federacji 
Kultury Fizycznej. Sportu i 
Turystyki tow. Wiesław Kos, 
wicekonsul ZSRR tow. A. Fa- 
brikow, przewodniczący WKZZ 
tow. W. Kozub, przew. Oddzia
łu PTTK w HiL dyr. St. 
Suchoński, sekretarz KF PZPR 
w HiL tow. Leopold 
Kowar. Duże brawa powitały 
sztafetę motorową stalowni- 
ków z 8 martena HiL, która 
przewiozła ogień z- tego pieca 
zapalając znicz przed pomni
kiem Lenina. Drużyna ta za
meldowała następnie o wyko

8 milionów ludzi w Polsce cierpi na płaskostopie. Ta cyfra 
jest wzięta nie skądinąd, a ze statystyk Ministerstwa 
Zdrowia. Zniekształcenia stopy obejmują więc — jak 

wynika z prostego rachunku —co trzeciego statystycznego 
Polaka. Zlikwidowaliśmy gruźlicę, choroby weneryczne — 
jako choroby tzw. społeczne. Ratujemy się przed chorobami, 
które niesie ze sobą cywilizacja. A nasza stopa? Narażona 
jest od lat na zniekształcenia.Obuwie, które się u nas pro
dukuje nie zawsze jeszcze odpowiada wymogom zabezpie
czającym normalny rozwój i funkcjonowanie naszych koń
czyn dolnych.

Ale czy wszyscy odpowie
dzialni za ten stan rzeczy 
chcą sobie z tego zdać spra
wę?

Wszechwładne są kanony 
mody. Wystarczyło, że jeden 
z dyktatorów mody wylanso- 
wał „topless”, a już nawet na 
sopockiej plaży pojawiła się

czytelnictwie
niu kontaktu z redakcją, w 
informowaniu nas o najważ
niejszych wydarzeniach, w 
sugerowaniu tematyki nie
których publikacji.

Poza „Głosem Nowej Huty’’ 
którego prenumeruje się naj
więcej, powodzeniem u aglo- 
merowników HiL cieszy się 
„Polityka” (ma ona 27 stałych 
prenumeratorów w wydziale) 
dalej idzie „Przyjaciółka” ma
jąca 23 prenumeratorów, lub 
raczej prenumeratorek, „Za
gadnienia i Materiały” («0 
prenumeratorów). _Faktv f 
myśli” (13 prenumeratorów), 
oraz „Zycie partii” i „Młody 
technik” — mające po 3 pre
numeratorów.

Żywe zainteresowanie pra
są ma swoje źródła w atmos
ferze jaka panuje w Aglome
rowni, atmosferze utrzymy
wania bardzo bliskiego kon
taktu z wydarzeniami rozgry
wającymi się w kraju i na 
świecie, w zaangażowaniu zą- 
łogi w życiu społeczno-polity
cznym. Sprawom czytelnictwa 
sprzyja zawsze bardzo serde
cznie i organizacja partyjna 
wydziału i jego kierownictwo 
gospodarcze. Spośród zmian 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

naniu przez Stalownię HiL 
zobowiązania wyrażającego 
się dodatkową produkcją 100 
tys. ton stali oraz o podjęciu 
nowego zobowiązania na 20 
tys. ton. Turyści z Huty im. 
Lenina złożyli przed pomni
kiem wieniec oraz liczne wią
zanki kwiatów.

A następnie, na pięknym stadio
nie pod Krokwią odbyła się defi
lada wszystkich uczestników raj
du, rozdanie nagród i dyplomów, 
występy artystyczne. Jako pierw
si weszli na stadion świetnie pre
zentujący się turyści z HiL — 
zdobywcy pucharu CRZZ za naj- 
lepsze wyniki w ogólnej punkta
cji. Za nimi szli groźni konku
renci — turyści z Zakładów Ce
gielskiego w Poznaniu oraz inne 
drużyny odbiegające jednak 
znacznie ilością uczestników 1 
swą postawą od czołówki.

Poza pucharem CRZZ, nasi 
turyści zdobyli jeszcze jedno 
cenne trofeum. Jest nim pu
char WKZZ za najlepsze wy
niki w rajdzie gors,kim. Ufun
dowany przez Radę Zakłado
wą HiL puchar za turystykę 
kolarską wręczył sekretarz 
Rady tow. Antoni Dałkowski 
kolarzom z Oddziału PTTK w 
nowohuckiej dzielnicy, którzy 
wykazali sdę w tej dziedzinie 
najlepszymi wynikami. Uro
czystość zakończyły występy 
zespołów artystycznych przy 
czym bardzo dobrze wypadły 
zespoły ZDK HiL prezentując 
m. in. „Wesele w Ojcowie". 
Grał też zespół estradowy 
„Czarne Koty”.

Rajd Przyjaźni Szlakami Le
nina zakończył się więc — 
podobnie jak w poprzednich 

¡fetach — pełnym sukcesem 
Oddziału PTTK HiL. Mamy 
już jeden puchar CRZZ zdo
byty na własność (za lata 
1961. 62 i 63) oraz Duchar zdo

elegantka w minibikini, która 
zresztą zrejterowała czymprę- 
dzej pod naporem wygwiz- 
dującego ją tłumu.

Modne, szpiczaste obuwie 
uciska palce powodując ich 
zniekształcenie. Wysokie ob
casy noszone już przez roko
kowe modnisie. a dziś na
gminnie — dają w efekcie 
zmniejszenie sprawności na
szych stóp, a w dalszej kon
sekwencji mogą spowodować 
dolegliwości kolan, bioder, a 
nawet kręgosłupa, także i wy
twarzanie się żylaków.

Najbardziej niebezpieczne 
są te sprawy u naszych dzie
ci, u których w okresie roz
woju kośćca stopa jest szcze
gólnie podatna na zniekształ
cenia. Słabe, nierozwinięte 
jeszcze mięśnie i elastyczny 
kościec stopy nie mogą utrzy
mać ciężaru całego ciała — 
męczą się szybko. Kupowanie 
więc w tym okresie dzieciom 
bucików z miękką zakładką, 
uciskających palce, czy też z 
wyciętą tylflą częścią pięty 
jest niesłychanie szkodliwe.

No dobrze — powiedzą 
matki — ale co mamy zrobić, 
kiedy w sklepach nie ma obu
wia zabezpieczającego prawi
dłowy rozwój stopy dla dzieci 
powyżej 5 lat. I tu jest sedno 
sprawy. Codziennie do No
wohuckiej Poradni Ortopedy
cznej j Wad Postawy, powsta
łej 15 stycznia br. zgłaszają 
się pacjenci w wieku przed
szkolnym i szkolnym. Co
dziennie specjalista, lekarz- 
ortopeda rozkłada bezradnie 
ręce, kiedy na zwróconą uwa 
gę o noszonym przez dziecko 
złym obuwiu, słyszy w odpo
wiedzi: „a gdzież ja kupię do
bre buty?”. Cóż z tego, że 
Poradnia dzięki życzliwości i 
usilnym staraniom Wydziału 
Zdrowia DRN otrzymała 
świetne pomieszczenia i wy
posażenie. Że w salach gim- 

byty obecnie po raz pierw
szy. Turyści HiL wykazali 
doskonałą postawę, a nasi 
działacze PTTK — jako 
współorganizatorzy rajdu — 
wnieśli duży wkład pracy. I 
dlatego właśnie nie można 
pominąć milczeniem pewnego, 
zupełnie zresztą sporadyczne
go „cienia”. Jest nim skanda
liczne zachowanie się w czasie

Najstarszy turysta w Polsce — 
82-letni dr inż. Aleksander Me- 
lech z Bydgoszczy przyłączył się 
do drużyn HiL. Po zdobyciu pu
charu przesłał on hutnikom ser
deczne gratulacje.

rajdu jednej z drużyn HiL — 
nr 267, idącej na trasie nr 14. 
Drużyna ta złożona z pracow
ników Pionu Gł. Mechanika 
(Wydział Modelarnia) upiła 
się na trasiie, a jeden z jej 
uczestników podając dzienni
czek na półmetku na Kirach, 
omal nie przewrócił sędziow
skiego stolika. Zespół został 
oczywiście zdyskwalifikowa
ny. Przyniósł on tylko wstyd 
i naraził na szwank dobre 
imię turystów.naszej huty.

<jd) 

nastycznych 4 instruktorki 
gimnastyki wyrównawczej 
prowadzą ćwiczenia z 200 
dziećmi dziennie. To już jest 
leczenie. A profilakty
ka? Prowadzi ją również po
radnia poprzez akcje odczy
towe. Ale docierają one tylko 
do już zdeklarowanych pac
jentów. A cała reszta? Są 
przecież pośród nas tacy, któ
rzy wbrew modzie wybraliby 
raczej zdrowe, wygodne bu
ciki, niż modne, a nie tylko 
niewygodne, ale wręcz szkod
liwe.

rilode pokolenie wyrasta dziś 
na dorodnych fizycznie ludzi. 
14-tetn.e dz.ewczynk. dorównu. 
ją, częściej przewyższają wzro
stem swoe ongiś is-le:nie bab
cie. A więc rośnie i stopa. A 
tymczasem obuwie zdrowotne 
produkowane jest wyłącz- 
n i e dla dzieci do lat 5. A co 
potem? Rozwój dziecka trwa 
przecież przynajmniej do 14 lat. 
Nic więc dziwnego, że już 12-le- 
tnim córkom mamy muszą ku
pować ze względu na rozmiar 
nogi damskie pantofelki. A te 
dostosowane są naogól do wy
mogów mody. I tak powstaje 
błędne kolo.

Niesłychanie cenna była 
więc inicjatywa Gabinetu 
Ochrony Pracy CRZZ w Kra
kowie, Instytutu Organizacji 
i Ekonomiki, nowohuckiej Po
radni, T-wa do V7»Iki z Ka
lectwem zorganizowania sym
pozjum z udziałem producen
tów i handlu poświęconego 
tym wszystkim sprawom. 
Zgodzili się chętnie na udział 
w obradach przedstawiciele 
spółdzielczości. Natomiast 
Poł. Zakłady Obuwia w 
Chełmku i Laboratorium 
Przemysłu Obuwniczego uza
leżniły uczestnictwo od zgo
dy Zjednoczenia Przemysłu 
Skórzanego w Łodzi. To 
istne curiosum! To samo Zje
dnoczenie nie raczyło zresz
tą, odpowiedzieć 'od grudnia 
ub. roku(!) na dwa kolejne 
pisma w sprawie sympozjum.

Jakie mogą być racje Zje
dnoczenia? Że plan, wskaźni
ki ekonomiczne, przestawianie 
taśm produkcyjnych, produk
cja nowych kopyt. Istotnie, 
wprowadzenie produkcji obu
wia zdrowotnego przede 
wszystkim dla dzieci, a na
stępnie i dla dorosłych mo
głoby w jakiś sposób zakłócić 
w pierwszym okresie normal
ny tok produkcji. Ale napew- 
no ważniejszy jest tu wska
źnik zdrowia oby
wateli? A tymczasem zakłady 
obuwnicze rozpoczęły zarzu
canie rynku gdynkami, właś
nie z otwartą piętą, a więc 
dla dzieci szkodliwymi.

Z dotychczasowej relacji 
wynika więc niedwuznacznie 
szereg postulatów, które po
staramy się lakonicznie sfor
mułować. Chcemy mieć moż
ność dokonania wyboru w

_^(Dalszy ciąg na str. 4) 

Kursy gospodarcze 
dla dziewcząt
Z ciekawą inicjatywą wy

stąpiła poradnia ds. gospodar
stwa domowego przy Klubie 
Ligi Kobiet „Ewa” w Nowej 
Hucie — Osiedle Urocze 3. — 
Zorganizowała ona 9-miesięcz- 
ny kurs gospodar
stwa domowego dla 
dziewcząt — absolwentek 7 
klasy szkoły podstawowej, 
które nie dostały się do in
nych szkół. Nie marnując 
czasu, będą one mogły nabyć 
wiele bardzo przydatnych w 
życiu wiadomości i umiejętno
ści.

W zakres wspomnianego 
kursu wchodzą przedmioty o- 
gólne, nauka kroju i szycia, 
kurs racjonalnego żywienia, o- 
grodnictwo i hodowla, higie
na. Warto wspomnieć, że wy
kładowcami na kursie są wy
kwalifikowani i doświadczeni 
pedagodzy. Początek kursu 
przewidziany jest w dniu 2 
października. Odpłatność — 
bardzo skromna.

Radzimy skorzystać z cie
kawej inicjatywy Klubu Ligi 
Kobiet „Ewa” w Nowej Hu
cie — przede wszystkim dzie
wczętom z osiedli nowohuckich 
i wiejskich, gdyż warunki są 
specjalnie dla nich dogodne 
(odpada konieczność dojazdu 
na zajęcia do Krakowa). Kurs 
przygotowujący do racjonal
nego prowadzenia gospodar
stwa domowego oraz nauki 
kroju i szycia, przyda się każ
demu.
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SEP działa w hucie
już JO

W tym roku mamy szczegól
ny „uredzaj” na wszelkiego 
rodzaju jubileusze. Jakby nie 
było, mija przecież 15-lecie 
rozpoczęcia budowy dzielnicy, 
10-lecie rozpoczęcia produk
cji w HiL. „Starzeją się" na
sze wydziały, przedsiębior
stwa budowlane, organizacje, 
stowarzyszenia...

Właśnie w jesieni br. mija 
10 lat od rozpoczęcia działal
ności przez Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich w No
wej Hucie. W nawiązaniu do 
tradycji wyższych uczelni, — 
zrodziła się koncepcja utwo
rzenia stowarzyszeń naukowo- 
technicznych, jakie działały 
już w innych częściach Pol
ski. I tak we wrześniu 1964 r. 
powstały pierwsze kola SEP 
przy Siłowni i przy Wydzia
le Sieci i Podstacji Elektry
cznych, a także przy Biurze 
Projektów NH. Warto przy
pomnieć, że pierwszymi orga
nizatorami tych kół byli m. 
in.: Mieczysław Gaj, Fryde
ryk Rodański, Tadeusz S.ko
ra, S.anislaw Szeliga i Zbig
niew Ucych. W miesiąc póź
niej — w październiku — po
wołano komitet organizacyj
ny, jako tymczasowy zarząd 
organizującego się Oddziału 
SEP w Nowej Hucie, z prze
wodniczącym Mieczysławeni 
Gajem. I wreszcie w styczniu 
1955 roku utworzenie Oddzia
łu SEP na naszym terenie sta
ło się faktem dokonanym.

Już pod koniec-tegoż roku 
Oddział liczył 170 członków 
skupionych w 4 kołach zakła
dowych. Praca w tym czasie 
skupiała się głównie na or
ganizowaniu odczytów, kur
sów dla elektromonterów, u- 
dzielaniu porad racjonaliza
torom. Już w czasie dyskusji 
nad planem 5-letnim 1956 — 
1960 członkowie kól SEP zgło
sili wiele bardzo cennych 
wniosków racjonalizatorskich.

Z biegiem lat zmieniali się 
prezesi SEP, powiększały się 
szeregi członków SEP, rozwi
jała się jego praca — w myśl 
rosnących potrzeb kombinatu 
i miasta. Z inicjatywy SEP or
ganizuje się szereg narad i 
konferencji na skalę ogólno
krajową, co pozwala na na
wiązanie ścisłej współpracy z 
kolegami innych zakładów, 
znalezienie najlepszych dróg

rozwiązania szeregu niezwyk
le ważnych dla kombinatu 
problemów.

Nowy zarząd Oddział.u SEP 
w Nowej Hucie wybrano w 
lutym br. Prezesem został 
ponownie mgr inż. Stanisław 
Szeliga, a wiceprezesami — 
mgr inż. Zbigniew Centkow- 
«ki oraz inż. Mieczysław Gaj. 
Obecnie oddział liczy już po
nad 400 członków. Zacieśniono 
ostatnio współpracę z organi
zacją związkową. Ważnym 
odcinkiem pracy kół SEP jest 
przeprowadzenie wspólnie z 
kołami KTiR społecznych 
przeglądów stanu realizacji 
zadań postępu technicznego.

W okresie dyskusji nad tezami 
IV Zjazdu Partii członkowie kól 
zakładowych zgłosili sporo wnio
sków mających na celu dalsze 
usprawnienie pracy, podjęli zobo- 
w.ązania o charakterze produk
cyjnym i czyny społeczne, z któ
rych wszystkie, już zrealizowano. 
„SEP-owcy” zaprojektowali m. iu. 
instalację radiofoniczną w Domu 
Technika w Nowej Hucie, poma
gali przy elektryfikowaniu obiek. 
tów budowanych w czynie społe
cznym przez HiL.

O osiągnięciach oddziału i 
kół SEP można by pisać wie
le i na pewno jeszcze nie raz 
do tych spraw powrócimy. Je
dno jest niewątpliwe: SEP 
dobrze służy hucie, wyrobił so
bie autorytet. A to już jest 
dużo. Czekają go jednak cią
gle nowe zadania, (dr)

A oto Jak

Strażnik Wl. Białowąs

Dyplomy uznania wręcza koksownikom I sekretarz KF PZPR 
tow. Z. Jakus. *

Udał się jubileusz
koksowników

Uroczystości jubileuszowe 
Zakładu Koksochemicznego 
HiL, o których pisaliśmy w 
poprzednim numerze „Głosu", 
zapoczątkowała konferencja 
prasowa z udziałem przedsta
wicieli dzienników krakow
skich. Następnie odbyła się o- 
kolicznościcwa akademia zor
ganizowana w Teatrze Ludo
wym, w której udział wzięli 
m. in.: I sekretarz KF PZPR, 
poseł tow. Zbigniew Jakus, 
przewodniczący Rady Zakła
dowej HiL tow. Jan Stefanik, 
dyrektor produkcji tow. Ale
ksander Jewasiński. dyrektor 
pracy tow. Stanisław Suchoń-

bawiono się na tradycyjnym balu.
FOTO: BROŻEK — GAWLIŃSKI

2.X= konferencja
elektryków w HiL

Z okazji 10-lecia działalno
ści SEP w Nowej Hucie, w 
dniach 2 i 3 października br. 
organizowana jest z udziałem 
gości zagranicznych, wielka 
Konferencja Techniczna, któ
rej zadaniem będzie omówie
nie aktualnych problemów 
montażu, rozruchu i eksploa
tacji urządzeń energetycznych 
w zakładach przemysłowych.

Program konferencji przedsta
wia sic bardzo bogato. Jej o- 
tuarcie nastąpi 2 października o 
godz. 10 w Sali Teatralnej HIL, 
gdzie przewiduje się referat oko
licznościowy, przemówienia za

proszonych gości i wręczenie od
znaczeń aktywistom SEP, a po 
obiadzie - obrady branżowe w 
salach Domu Technika. W.eczorcm 
— przedstawienie w Teatrze Lu
dowym.

W drugim dniu konferencji 
jej uczestnicy wezmą udział 
w „wycieczce technicznej”, a 
od południa w Sali Teatral
nej planuje się dyskusję, skła
danie wniosków i zakończe
nie konferencji. Po południu 
goście spoza Krakowa będą 
mieli okazję wyjazdu do Po
ronina, gdzie zwiedzą Mu
zeum im. Lenina, (dr)

ski, dyrektor ekonomiczny 
tow. Witold Kiinstler, sekre
tarz Rady Robotniczej Hil. 
tow. Zbigniew Rogula i I se
kretarz KF ZMS tow. Adam 
reszko., Obecna była także de
legacją zaprzyjaźnionej z ZK 
Jednostki Wojskowej z mjr 
Piwowarem na czele oraz de
legacje młodzieży ZMS.

Referat kreślący 10-letni do
robek w pracy Zakładu Kok
sochemicznego HiL wygłosił 
główny inżynier zakładu tow 
Kazimierz Połlak. Następnie 
odbyło się wręczenie dyplo
mów uznania dla 487 przodu
jących pracowników ZK ma
jących 10-letni staż pracy o- 
raz nagród pieniężnych, któ
rymi wyróżniono 226 koksow
ników. Po części oficjalnej a- 
kademii jubilaci ZK HiL oraz 
członkowie ich rodzin obej
rzeli przedstawienie „Śmierć 
na gruszy".

W sobotę odbył się w salach 
Kasyna HiL tradycyjny bal 
koksowników. Tańczono na 
nim do białego rana bawiąc 
się wyśmienicie, tym bardziej, 
że imprezę urozmaicili swy
mi występami soliści zespo
łów estradowych ZDK HiL.

Na tym jednak jeszcze nie 
koniec. uroczystości jubileu
szowych Zakładu Koksoche
micznego. 28 bm. przewidzia
ny jest występ „Wesołego au
tobusu” z Lodzi w Hali Wi
dowiskowej HiL, a z począt
kiem października br. kolo 
NOT przy ZK organizuje 
wielką naradę wszystkich in
żynierów i techników, po
święconą omówieniu dorobku 
zakładu w okresie 10-lecia, w 
dziedzinie racjonalizacji i po
stępu technicznego. Narada 
odbędzie się w Domu Tech
nika w Nowej Hucie, (jd)

Zdcu&yto o toz&slw
Była wtedy godzina ok. 

piątej rano. Władysław BIA
ŁOWĄS — członek Straży 
Przemysłowej naszej huty 
szedł właśnie do pracy w 
kombinacie. Niedaleko od 
stacji kolejowej Nowa Huta 
spostrzegł człowieka dźwiga
jącego na ramieniu worek wy
pełniony jakimiś rzeczami. 
Wygląd i zachowanie osobni
ka wydało mu się podejrzane. 
Chociaż nie był na służbie i 
nie posiadał na sobie mundu
ru (miał go dopiero nałożyć 
w wartowni Straży Przemy
słowej) postanowił wylegity
mować przechodnia.

Instynkt nie zawiódł stare
go, doświadczonego strażnika. 
W worku znajdowały się pa
pierosy (paczkowane „sporty” 
i papierosy luzem oraz tytoń) 
— ponadto były też tam inne 
przedmioty. Wszystko wska
zywało na to, że zatrzymany 
jest złodziejem unoszącym 
swój łup.

Po doprowadzeniu przecho
dnia na strażnicę w hucie 
wszelkie wątpliwości, czy 
chodzi rzeczywiście o zło
dziejstwo, rozwiały się całko-

999

wicie. Zatrzymany osobnik u- 
siłował przekupić strażników 
kwotą 200 zł, żeby nie inter
weniowali już dalej na Mi
licji.

Epilog? Złodziejem okazał 
się pracownik Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w 
Czyżynach. Papierosy i tytoń 
wyniósł przez bramę zakła
dów wykorzystując nieuwagę 
.lub może liberalność) tamtej
szej straży przemysłowej. Na 
szczęście znalazł się inny 
strażnik, z innego przedsię
biorstwa, który wykazał wła
ściwą postawę społeczną. 
Chociaż nie był on właśnie w 
służbie; jego sumienie naka
pało mu natychmiast reago
wać.

Za swój piękny i godny na
śladownictwa czyn, strażnik 
z Huty im. Lenina — niemło
dy już człowiek — Władysław 
Białowąs został nagrodzony 
na wniosek komendanta głó
wnego MO kwotą 1 tys. zło
tych. Nagrodę wręczył ko
mendant dzielnicowy MO w 
Nowej Hucie mjr Józef 
Drożdż.

(jd) 
Foto: St. Gawliński

Późno, bo późno, ale nade
szło wyjaśnienie od DOKP w 
Krakowie, w sprawie wcześ
niejszego niż ustalono odjaz
du pociągu zabierającego 
dzieci pracowników HiL na 
kolonie letnie. O sprawie tej 
pisaliśmy krytyczną notatkę 
w sierpniu br. DOKP przy- 
znaje, że pociąg odszedł przed 

Ś.adem naszej krytyki 
wyznaczonym terminem — 
wskutek czego zostało na 
dworcu parę dzieci. Stało się 
tak — ze względów, cytuje
my: ruchowo-eksploatacyj-
nych.

DOKP wyraża Hucie im 
Lenina serdeczne podziękowa
nie za wysiłek poniesiony dla 
wcześniejszego dostarczenia 
dzieci w liczbie 260 do pocią
gu, dzięki czemu nowy to. min 
odjazdu mógł być dotrzyma
ny. Kilkoro dzieci, które nie 
zdążyły, zostały bezpłatnie do
wiezione przez kolej w ślad 
za całą grupą.

Tak więc sprawę można u- 
znać za załatwioną, z tym je
dnym zastrzeżeniem, że podo
bne perturbacje z rozkła
dem jazdy specjalnych pocią
gów kolonijnych powinny 
absolutnie powtórzyć się.

Aglomerownia 
przoduje w czytelnictwie 

(Dalszy ciąg ze str. 3) 
produkcyjnych (prasę prenu
merują wszystkie zmiany A- 
glomerowni) najwięcej pism 
rozprowadza zmiana D, którą 
kieruje inż. Józef Boratyn. 
Kolporter zmianowy tow. Jó
zef Lipiec zamówił na IV 
kwartał br. dla swych współ
towarzyszy pracy gazet za 
1.053 złote, m. in. 72 szt „Gło 
su Nowej Huty", 12 szt. „Poli
tyki”, 11 szt. „Zagadnień 1 
materiałów”, 7 szt. „Przyja
ciółki” i 5 szt. „Faktów i my
śli”.

Dobre rezultaty w prenu
meracie czasopism, a co za 
tym idzie i w czytelnictwie 
prasy, osiąga zmiana A, któ
rą kieruje Henryk Kuryło 
(kolporterem jest tutaj Tade
usz Planeta oraz Stanisław 
Porbacki), dalej — zmiana E 
(prenumerująca pism za 754 
zł), zmiana C kierowana przez 
Jana Weihoniga (kolporten- 
mi są Kazimierz Majewski i 
Stanisław Buksa), zmiana B 
kierowana przez Mariana Po- 
pieiaka (kolporterami są Ta
deusz Paczkowski i Jan 
Chmielewski).

W sumie, kolporter wydzia
łowy Tadeusz Badura wpłacił 
na prenumeratę czasopism w 
IV kwartale br. kwotę 3.7'"’ 
zł. Czy wyniki te świadczące 
o wysokiej randze jaką zdo
było sobie czytelnictwo w A- 
glcm°rowni, nie powinny 
zmobilizować także innych 
wydziałów HiL? A może do
brze byłoby zorganizować 
coś w rodzaju współzawod
nictwa czytelniczego? (jd)

Bilans
szkolenia zawodowego

Egzekutywa Komitetu Za
kładowego PZPR przy DN na 
swoim ostatnim posiedzeniu, 
zajmowała się oceną wyników 
dotychczasowej pracy Ośrod
ka Szkolenia Zawodowego HiL 
oraz planem pracy szkolenia 
zawodowego i ogólnego w no
wym roku.

Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu tych prac złożył 
kierownik Ośrodka tow. Józef 
Kasprowski. Ze sprawozdania 
wynika, że na zaplanowanych 
ogółem 216 kursów, którymi 
objęto 9486 pracowników hu- 
tu, zakońozono szkolenia na 
140 kursach, a 72 jest w toku 
realizacji. Najlepiej przebiega 
szkolenie w zakresie uzyski
wania tytułów kwalifikacyj
nych. Dotychczas nadano w 
HiL 3209 tytułów kwalifiko
wanych robotników i mi
strza w zawodzie, co stanowi 
31,3 proc, ogólnej liczby ro
botników eksploatacyjnych 
od których ten cenzus jest wy
magany. Na 1400 tytułów za
planowanych w roku bieżą
cym, nadano już 1140. Przo
dują wydziały: ZO, W-26. — 
Najgorzej pod tym względem 
jest w wydziałach W-96 i P- 
50.

W roku szkolnym 1964'65, 
w poszczególnych szkołach 
HiL naukę podjęło 970 no
wych słuchaczy. Niestety nie 
wszyscy chętni mogli rozpo
cząć naukę. Około 140 kandy
datów nie zostało przyjętych 
z powodu nie złożenia egza
minu wstępnego. Największą 
przeszkodę stanowi tu brak 
odpowiedniej ilości pomiesz
czeń. Uzyskanie budynku 
znajdującego się za GOP:em, 
który obecnie zajmuje służ
ba zdrowia HiL i przeznacze
nie go na Technikum HiL — 
to najpilniejsza sprawa. Du

żym minusem w naborze do 
szkół w nowym roku szkol
nym jest rekrutacja kandy
datów do szkół podstawowych. 
Akcję zapisów do tych szkół 
przedłużono na wrzesień, aby 
umożliwić jeszcze spóźnionym 
wydziałom dokonanie roz
mów z zainteresowanymi pra
cownikami.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się po złożeniu sprawozdania 
dominowały takie zagadnie
nia, jak wzrost ilości szkole
nia uczniów w zawodzie to
karza, by zabezpieczyć stały 
dopływ wyszkolonych w tym 
fachu młodych pracowników 
dla Wydziału W-3. Uczniowie 
kierowani tam na praktyczną 
naukę zawodu nie są otacza
ni właściwą opieką. Podsu
mowując wyniki szkolenia za
wodowego w HiL, należy 
stwierdzić, że w stosunku do 
ub. roku nastąpiła poprawa w 
takich sprawach, jak: upo
rządkowanie spraw finanso
wania szkolenia, konsolidacja 
działalności personelu Ośrod
ka i szkół oraz właściwe pla
nowanie działalności szkole
niowej.

Następnie wysłuchano spra
wozdania z działalności orga
nizacji partyjnej przy Ośrod
ku Szkolenia Zawodowego za 
I półrocze br., które złożył II 
sekretarz tow. Wł. Seniut*. — 
Podsumowując dyskusję I se
kretarz KZ tow. K. Szpejda 
stwierdził że zarówno dzia
łalność zawodowa jak i par
tyjna Ośrodka jest dobra i nie 
budzi zastrzeżeń. Mimo trud
ności lokalowych szkolenie 
kadr przebiega dość sprawnie. 
Jest to przede wszystkim za
sługą nie tylko kierownictwa 
Ośrodka, ale i kadry nauczy
cielskiej oraz mistrzowskiej.

K. S.

Nasi racjonalizatorzy

Inż. Ryszard Otto
Pracuje obecnie jako kierownik Od

działu Remontowego Wydziału Aparatu
ry Kontrolno Pomiarowej już od 10 lat 
w naszej hucie i tyleż samo lat jest 
czynnym racjonalizatorem. Specjalnie
pasjonującym go zagadnie
niem jest problem pomia
rów. Na swoim koncie po
siada do tej pory ok. 13—15 
wniosków racjonalizatorskich, 
przy czym wszystkie za wy
jątkiem jednego zostały już 
wprowadzone do produkcji.

Który wniosek uważa za 
najciekawszy, który sprawia 
mu największą satysfakcję? 
Bezsprzecznie — opracowanie 
nowej technologii wykonywa
nia czujników do termome
trów oporowych. Służą one 
do pomiaru temperatur od 0 
do 150 st. C. Czujnik jego po
mysłu jest wielkości zaledwie 
papierosa. Daje się on umie
ścić w miejscu pomiaru tem
peratury i połączony jest 
przewodem liczącym nieraz 
nawet kilkadziesiąt metrów, z 
urządzeniem wskazującym, re
jestrującym lub regulującym

Dodatkowe 
wpisy do szkół

Jest jeszcze okazja zapisania 
się do przyzakładowych szkół 
dla pracujących HiL, gdyż ter
min załatwiania związanych z 
tym formalności został prze
dłużony. A więc — wpisy do 
poszczególnych klas szkoły 
podstawowej przyjmuje kie
rownictwo szkoły nr 10 (ba
rak w rejonie Transportu Sa
mochodowego HiL) oraz kie
rownictwo szkoły nr 9, w bu
dynku stołówki ZK. Zgłaszać 
można się codziennie w godzi
nach od 10 do 15.

Wszyscy pracownicy HiL —* 
szczególnie ci, którzy nie u- 
kończyli jeszcze 35 lat życia 
— powinni skorzystać z nada-z 
rzającej się szansy uzupełnie
nia swego podstawowego wy
kształcenia. Jest to zresztą ich 
obowiązkiem. Warto też przy
pomnieć, że bez ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej mo
wy być nie może o uzyskaniu 
wyższej grupy zaszeregowania 
w HiL.

Wpisy trwają do 3 paździer
nika br. (jd)

temperaturę. Oddaje ogromne 
usługi w produkcji naszej hu
ty, wyeliminował kosztowny 
import tego rodzaju przyrzą
dów pomiarowych z zagranicy. 
Oszczędności wynoszą ok. 80 
tys. złotych rocznie. Wniosek 
ma być wkrótce opatentowa
ny.

Ostatnia praca inżyniera? 
Jest nią pomysł mierzenia 
temperatury w piecach wgłęb
nych Walcowni Zgniatacz ter- 
moparą platynową Pt - Rh 18. 
Całkowita nowość.

Na koniec zadajemy pyta
nie: co jest waszym zdaniem 
największą przeszkodą w ru
chu racjonalizatorskim?

— Długotrwałe, żmudne, me
czące załatwianie wniosków. 
Ogromna strata czasu i po
konywanie dziesiątka przesz
kód, aby wniosek został wpro
wadzony do produkcji. Sło
wem, cierpienia wynalazcy.-

(Jd)

0 stopie — 
ale nie życiowej

(Dokończenie ze str. 3) 
sklepach obuwia zdrowego i 
wygodnego — na codzienne 
chodzenie. Nie wszyscy je
steśmy snobami, nie dla 
Wszystkich szczytem marzeń 
są włoskie szpilki i męskie 
półbuty, choć i te znajdą prze
cież zawsze zastosowanie jako 
obuwie wizytowe i wieczoro
we. Trzeba więc w tej alar
mującej sytuacji — przypomi
namy 8 min płaskostopych 
Polaków — wprowadzić do 
produkcji obuwie zdrowotne, 
choćby to było jaknajbardziej 
nie po myśli urzędników Zje
dnoczenia Przemysłu Skó
rzanego. Argumenty przemy
słu i handlu, że takie obuwie 
nie znajdzie nabywców są 
-- delikatnie mówiąc — czy
stą demagogią. A gdyby tak 
tytułem eksperymentu wpro
wadzić zdrowotne obuwie do 
sklepów Nowej Huty!

Bronisława ROSZKO



Nr 39 (407) GŁOS NOWEJ HUT> Str. 5

Ze sportu
Dwu olimpijczyków 

w barwach Hutnika
Został już ostatecznie za

twierdzony skład polskiej e- 
kipy sportowej na Igrzyska 
Olimpijskie w Tokio. Wśród 
143 reprezentantów kraju jest 
również przedstawiciel Hutni
ka, pięściarz wagi ciężkiej 
Władysław Jędrzejewski. Je
go kandydatura została za
twierdzona dosłownie w osta
tniej chwili, gdyż początkowo 
Polski Komitet Olimpijski 
zadecydował nieobsadzać 
wagi ciężkiej. Jednakże po 
udanych występach Jędrze
jewskiego w spotkaniach mię
dzypaństwowych z NRF,

Sukces
bokserów

Po raz pierwszy w swej ka
rierze pięściarze Hutnika od
nieśli zwycięstwo nad ze
społem Wybrzeża na ringu w 
Gdańsku. W poprzednich se
zonach albo tracili w Gdań
sku oba punkty albo remiso
wali.

Zwycięstwem nad Wybrze
żem bokserzy Hutnika rozpo
częli drugą rundę mistrzostw 
I ligi. Dwa punkty zdobyte 
na trudnym ringu gdańskim 
umocniły pięściarzy Hutnika 
na pozycji przodownika tabe
li i stworzyły im dogodną sy
tuację do końcowej rozgrywki 
o tytuł mistrza Polski. W tej 
chwili dzieli ich 3 punkty od 
drugiej w tabeli, warszawskiej 
Gwardii i aż 5 od tradycyjnie 
najgroźniejszego rywala. Le
gii

TABELA:

WPISY NOWYCH 
CZŁONKÓW

Sekcja piłki nożnej Hutnika 
przyjmuje wpisy nowych człon

ków do drużyn seniorów, junio
rów i trampkarzy. Do drużyn se
niorów przyjmowani będą zawod
nicy już zaawansowani w „sztu
ce piłkarskiej", którzy nie ukoń
czyli jeszcze 22 lat. Wpisy przyj

muje trener M. Jabłoński w cza

J. Hutnik 8 14 187:33
2. Gwardia W. 8 11 77:63
3. Polonia . 8 9 82:73
4. Legia 8 3 78:78
3. Gwardia L. 8 8 78:83
8. Wybrzeże 8 7 78:8»
7. BBTS 8 6 63:71
8. Astoria 8 0 M'111

* ....  -plęściSrzy Hutnika czeka je-
• szcze do końca mistrzostw 6

spotkań. W tym trzy z Asto-
rią. Gwardią Warszawa i Po.
lonią Gdańsk — na własnym
ringu a z Gwardią Łódź,

I'KO1 powiększył ekipę pię
ściarzy do 10 osób, włączając 
w jej skład właśnie pięścia
rza Hutnika.

Równocześnie z Olimpiadą 
w Tokio odbędzie się w Tel- 
Avivie (Izrael) Olimpiada 
Szachowa. W zespole polskim 
wystąpi m. in. czołowy sza
chista Hutnika, Jacek Bed
narski. Tak więc dwu spo
śród sportowców Hutnika do
stąpiło zaszczytu reprezento
wania barw narodowych na 
najpiękniejszych zawodach 
sportowych — ną Olimpiadzie.

BBTS i Legią — na wyja
zdach. Najbliższy mecz oglą
dać będziemy dopiero po O- 
limpiadzie — 31 października 
br. w Nowej Hucie z Astorią 
Bydgoszcz. Ostatnim spotka
niem w tegorocznych mi
strzostwach ma być mecz Le
gia — Hutnik w Warszawie, 
l ióry zgodnie z aktualnie o- 
bcwiązującym terminarzem 
ma się odbyć 20 grudnia.

O PUCHAR KRAKOWA 
W SZACHACH

Szachiści Hutnika rozegrali 
ostatnio dwa spotkania o Pu
char Krakowa z Victorią Ja
worzno. W Jaworznie wygra- 
li-5,5:2,5 a u siebie 7:1. Łącz
nie w obu spotkaniach po 3 
punkty zdobyli: Gąsiorowski, 
Maczek, i Prokopowicz, po 
półtora punktu: Kowalska, 
Pawłowski i Lesiak a po jed
nym: Porębski i Górny.

M. JABŁOŃSKI TRENEREM 
PIŁKARZY

Przed paru tygodniami kra
kowska Wisła zwróciła się do 
Hutnika z prośbą o zwolnie
nie trenera Mieczysława Je
zierskiego, którego „wiślacy” 
zamierzali zatrudnić w swej 
sekcji piłkarskiej. Zarząd 
Hutnika przychylił się do 
prośby krakowskiego klubu, z 
którym utrzymuje dobrosą
siedzkie stosunki, trener Je-

sie treningów we wtorki, środy 
i piątki od godz. 13.30 do 18J0. 
Do drużyn juniorów przyjmowani 
będą chłopcy w wieku lś—16 lat 
— podczas treningów prowadzę» 
nych przez trenera J. Ketza w 
tych samych terminach co zespół 
seniorów. Do drużyn trampkarzy 
zapisy chłopców w wieku do 13 
lat przyjmuje trener J. Strojny 
w poniedziałki, wtorki, środy I 
czwartki od godz. 17,00.

zierski przeszedł do Wisły. Z 
dniem 20 września treningi 
piłkarzy Hutnika objął znany 
dobrze w Nowej Hucie wy
chowawca piłkarzy Mari3n 
Jabłoński. Znają go dobrze 
sympatycy Hutnika — przez 
kilka lat kierował szkoleniem 
nowohuckich piłkarzy, za je
go kadencji Hutnik dwukrot
nie — w latach 1960 i 1962 — 
zdobywał mistrzostwo ligi o- 
kcęgowej i dwukrotnie był 
o krok od II ligi.

SENSACJA POD KOSZEM
Sensacyjny przebieg miał 

turniej koszykówki, zorgani
zowany w ub. tygodniu w ha
li Wandy. O niespodziankę 
postarali się młodzi koszyka
rze Hutnika. Po pierwsze wy
grali z renomowanym zespo
łem Cracovii a po drugie (1 
to była największa „bomba") 
z I-ligową Spartą przegrali 
dopiero po dogrywce a do 
przerwy prowadzili jednym 
punktem. Podopieczni trenera 
Mieczysława Chanka po za
ledwie roku pracy posiedli 
sporo umiejętności z zakresu 
techniki i taktyki gry w ko
szykówkę. Jeśli będą nadal 
solidnie pracować to chyba o 
nich wiele usłyszymy.

HUTNIK — KABEL 
W LIDZE OKRĘGOWEJ
W niedzielę, w kolejnym 

meczu o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej, piłkarze Hutnika 
grać będą z rewelacyjnie spi
sującym się zespołem Kabla. 
Drużyna ta po kilku nieocze
kiwanych sukcesach zajmuje 
aktualnie wysoką (jak na be- 
niaminka) czwartą lokatę. 
Tak więc niedzielne spotka
nie zapowiada się jako nad
zwyczaj ciekawe widowisko. 
Początek meczu o godzinie 
11.30. Jako przedmecz (o 
godz. 9.30) oglądać będziemy 
spotkanie o mistrzostwo ligi 
juniorów Hutnik — Cracovia.

Sekcja piłki nożnej pracuje 
obecnie „na pełnych obro
tach”. Oprócz pierwszego ze
społu i juniorów grają rów
nież piłkarze rezerwy (w nie
dzielę z Dębnickim w Krako
wie — klasa B) zespół klasy C 
z LZS Wisła Czernichów w 
Czernichowie i druga drużyna 
juniorów z Garbarnią II ná 
boisku Garbarni.

TENIS STOŁOWY
W meczach o mistrzostwo łlgł 

okręgowej w tenisie stołowym, 
Wanda pokonała Solę Eywieó 8:1, 
a Hutnik wygrał z Legią Kraków 
8:2. W tym drugim spotkaniu 
słabiej niż należało oczekiwań 
wypadli Kawa i Knapik — prze* 
grali po 1 partii z Florkiem,

DZIĘKUJEMY-
...pięściarzom Hutnika za po

zdrowienia przesłane z obozu 
szkoleniowego w Cetniewio.

Czy Jesteśmy oszczędni?

37 ajencji PKO w hucie
Jest aż nadto dowodów na 

to, że oszczędzanie się opłaca, 
ą rozrzutność przynosi same 
straty. Jak wygląda u nas w 
hucie problem oszczędno
ści, czy mamy w tym zakre
sie jakieś osiągnięcia? Pytania 
— jak najbardziej na czasie, 
jako że październik tradycyj
nie obchodzony jest co roku 
jako miesiąc oszczędności.

Odpowiedzi na postawione 
wyżej pytanie udzieliła narada 
zakł.adowego komitetu upo
wszechniania oszczędności HiL, 
która odbyła się w środę. U- 
dział w niej wzięli m. in. głó
wny księgowy HiL dyr. Ka
zimierz Wajnbergier, dyrektor 
Oddziału PKO w Nowej Hu
cie tow. Józef Wróbel, mgr 
Stanisław Kowalczyk — przew. 
komitetu oraz Krystyna Zen- 
kowska — kier. ekspozytury

I PKO w HiL.
Jak wynika z przedstawio

nych sprawozdań, zarówno w 
Nowej Hucie, jak też i w 
kombinacie rozwój ruchu o- 
szczędzania w PKO wykazuje 
stały postęp. Przytoczmy kil
ka cyfr. Jeżeli stan wkładów 
na koniec roku 1962 wynosił 
w Nowej Hucie 114.715.000 zł 
(na 50.631 książeczkach PKO), 
to w roku 1963, w miesiącach 
od stycznia do sierpnia przy
rost oszczędności wyniósł — 
52.204.000 zł i otwarto 21.333 
nowych książeczek, a w roku 

Z kursów języków obcych, głównie 
angielskiego, francuskiego i niemieckie
go, organizowanych przez Klub Mię
dzynarodowej Prasy i Książki w Nowej 
Hucie, korzystają corocznie setki mie
szkańców dzielnicy. Ostatnio, jeden z 
uczestników kursu języka francuskiego, 
inż. Wacław Starczyk, kierownik tech
nicznej grupy rozruchowej PRE „Elek- 
tromontat" uzyskał stypendium ufun
dowane przez rząd francuski i po mie- 

W nagrodę — Paryż
sięcznym pobycie w Paryżu, powrócił 
do Nowej lłuty.

— Jak długo uczęszczał Pan na kurs 
jęz. francuskiego w Klubie MPiK?

— Dwa lata. Francuskiego uczy
łem się już w gimnazjum, w klubie 
zgłosiłem się od razu na drugi rok. 
Naszym wykładowcą był pro]. H. 
Sułek i głównie jemu zawdzięczam 
dobre, opanowanie języka.

— Jak doszło do wyjazdu Pana do Pa
ryża?

— W czerwcu br. z 14 słuchaczy,
4 osoby zgłosiły się do egzaminu 
konkursowego, przed specjalnie 
powołaną komisją. Ze względu na 
mój zawód — wybrałem temat: te
lewizja. Po pracy pisemnej był je
szcze egzamin ustny. Wszystko po
szło dobrze i już w krótkim czasie 
reprezentowałem Nową Hutę w 16- 
osobowej grupie polskiej, udającej 
się do Paryża. (bs)

ArchiteVi wnętrz radzi:

Kącik do pracy (I)
Rozwijając niejako myśl tzw. mlkrownętrz, nie sposób nie 

zatrzymać się dłużej przy miejscu pracy. Jest to słuszne 
tym bardziej, iż okres jesienny, to okres kursów, dokształ- 
ceń, czy też normalnej nauki. Tak więc problem na czasie.

Zdawałoby się, że jest to tylko kwestia stołu i krzesła, 
które w różnych postaciach towarzyszyły człowiekowi od 
tysięcy lat, raz będąc stołem, raz sekretarzykiem, raz biur
kiem. W epoce udoskonalonych 1 stale udoskonalających się 
wnętrz mieszkalnych i Ul nastąpiły pewne amiar.y doty
czące głównie (poza stroną estetyzującą) sprecyzowania 
funkcji pracy umysłowej.

Jednym z czynników podstawowych przy organizacji ką
cika jest wcześniejsze wyważenie proporcji ilości pracy, wy
poczynku I innych zajęć w danym pokoju czy nawet w ca
łym mieszkaniu. Inaczej będziemy organizowali tę prze
strzeń jeśli to praca całodzienna lub systematyczna po kilka 
godzin dziennie — wówczas 1 przestrzeń i meble muszą byt 
większe i stanowić stały element wnętrza. Inaczej będzie to 
wyglądało, jeśli kącik ma spełnić rolę okresową — wów
czas najekonomicznlejszym rozwiązaniem będzie składany 
blat do pracy. W każdym jednak wypadku kącik będzie 
składał się z czterech podstawowych elementów, które mogą 
przybrać różną formę, a to: blat roboczy, siedzisko (tabo
ret, krzesło, .fotel lub lawa), szafki, szuflady 1 półki (uza
leżnione ilością od rodzaju pracy) oraz oświetlenie sztuczne 
pożądane jako ruchome na przegubach (typ lampy kreślar- 
sk.ej) .ub na bloku (do zmiany wysokości). Trzymając się 
ściśle tej zasady w następnych odcinkach omówimy dokład
niej stałe i okresowe miejsce do pracy w mieszkaniu.

Czytelnikom .,"Gło<5u" przypominamy, że będziemy udzie
lać odpowiedzi na wszystkie listy nadesłane do redakcji 
w sprawach wnętrz mieszkalnych.

JANUSZ TRZEBIATOWSKI

bieżącym, w tym samym cza
sie przybyło 13.415 nowych 
książeczek PKO, a stan o- 
szczędności podniósł się o 
42.412.000 zł.

Dobre rezultaty osiągają 
ajencje PKO, których 56 dz.a- 
!a na terenie naszej dzielnicy, 
a w samej Hucie im. Lenina 
37. Ułatwiają one pracowni
kom rozsądne gospodarowa
nie pieniędzmi służąc w każ
dej chwili wypłatą i przyjmu
jąc wpłaty. Przez ajencje 
przeszły ogromne kwoty dopi
sane pracownikom z tytułu 
nagród (Karta Hutnika) oraz z 
funduszu zakładowego. Co 
najistotniejsze, znaczna cześć 
tych pieniędzy pozostała na 
książeczkach na stałe, a ich 
właściciele przyzwyczaili się 
do zastąpienia portfela — 
książeczką PKO. Spośród ajen
cji działających w naszej hu
cie mamy kilka wzorowych. 
I tak np. świetnie prosperuje 
ajencja w Dyrekcji huty pro
wadzona przez p. Wandę Sie
mińską. ajencja w Siłowni, 
którą kieruje p. Janina Bator, 
ajencja w Stalowni — prowa
dzona przez p. Danutę Krzy- 
nówrk.

Korzyści odnoszą jednak nie 
tylko oszczędzający. Takie ajen
ci PKO za swoją dodatkową 1 nie- 
zawse lekką pracę otrzymują 
pewne wynagrodzenie. W skali 
rocznej wydalę PKO na ten cel 
ok. 170 tys. zł. Wspomnijmy Jesz
cze o odsetkach dopisywanych 

klientom PKO i idącym w mi
liony złotych. W roku bież, za 
6 miesięcy dopisano już w Nowej 
Hucie 2.1 min zl. Ponadto tytu
łem premii pieniężnych — 300 tys. 
zl i w postaci nagród S00 tys. zł. 
Warte przypomnieć, że wyloso
wano w br. 14 samochodów osa- 
bowych, 7 motocykli, ponadto na 
książeczki turystyczne wylosowa
no wczasy krajowe (jednorodzin
ne) oraz dla 2 osób w Mamaja 
(Rumunia).

Na naradzie postanowiono 
wzmóc propagandę oszczędno
ści w naszej hucie oraz przy
gotować się do październiko
wych konkursów tj. „Konkur
su 300” — polegającego na 
deklarowaniu odpowiednich 
kwot na książeczkach PKO, 
które pozostaną nienaruszo
ne w okresie 3 i 4 miesięcy 
oraz do zakładowego konkur
su na najlepsze dekoracje 
(ajencji PKO i innych po
mieszczeń) o tematyce oszczę
dzania. Cenne nagrody powin
ny zdopingować całą załogę, 
aby udział huty we wspom
nianych konkursach wypadł 
jak najlepiej.

W uchwalonym przez Ko
mitet programie działania kła
dzie się ponadto nacisk na o- 
mówienie tematyki oszczędza
na na naradach roboczych i 
innych zebraniach załogi, na 
poprawę pracy ajencji, na za
interesowanie całej załogi hu
ty świadomym, systematycz
nym oszczędzaniem. (;d)

wa tygodnie, to na pe
wno za krótki okres, a- 
by poznać kraj, ludzi, 

obyczaje. Ale w ciągu tego 
czasu można niejedna pod
patrzeć, zaobserwować i po
równać. Można poczynić wie
le ciekawych notatek. Właś
nie chciałbym podzielić się 
niektórymi z nich z Czytelni
kami „Głosu". Byłem przez 
14 dni na gościnnej ziemi buł
garskiej, przez cały czas sta
rałem się mieć oczy otwartd. 
Przeprowadziłem mnóstwo 
rozmów z gospodarzami. Pa
trzyłem i notowałem, a po
magał mi w tym aparat fo
tograficzny. Oto garść reflek
sji.

Warna — trzecie co do 
wielkości miasto bułgarskie, 
największy port'tego kraju na 
Morzu Czarnym. Ludności li
czy ponad 120 tys. Trzeba 

przyznać, że jest to miasto 
bardzo przyjemne, urzekają
ce przybysza swym pięknem. 
Położone nad Zatoką Warneń- 
ską, w której zawsze kotwi
czy pełno statków, miasto 
parków, zieleni, hojnie przy
tkane kwiatami. Właściwie 
jest to miasto stare, pamięta
jące czasy kolonizacji grec
kiej. czasy rzymskie i najaz
dy Turków.

Niewiele pamiątek jednak 
pczostało Warnie z tych cza
sów. Wieki zatarły pozostało
ści bujnego rozwoju portu i 
jepo zaplecza miejskiego, a 
także z okresów upadku. Ba
szta rzymska w ulicy San 
Stefano w dzielnicy porto
wej, kilka' cerkwi i to już 
jest właściwie wszystko co 
można podciągnąć pod miano 
zabytków. Na uwagę zasługu
je natomiast piękny park, na 

skraju którego znajduje się 
imponująca statua wolności, a 
wewnątrz rozłożyło się inte
resujące akwarium, kąpieli
sko, kasyno oraz ogród zoo
logiczny. Przyciąga oczy no
woczesny i bardzo ładnie po
łożony stadion sportowy im. 
Jurija Gagarina.

Przemysł* Owszem, jest on 
również reprezentowany w 
Warnie. Tuż obok portu, albo 
właściwie ściślej mówiąc — 
przy kanale portowym, roz
ciąga się potężny masyw sto
czni okrętowej. Zakład budu
je kilkutysięczniki przezna
czone nie tylko dla bułgar
skiej floty czarnomorskiej, a- 
le i na zamówienia eksporto
we. Stocznia zresztą ciągle 
rozbudowuje się, zajmując 
coraz nowe tereny na przed
mieściach i w dzielnicy por
towej Warny.

iasto — jako się rzekło — 
jest stare. Większość bu

dynków ma zatem charakter 
secesyjnych, białych i niewy
sokich kamieniczek. Wyjąt
kiem jest tutaj kilka repre
zentacyjnych obiektów: np. 
gmach Bady Miejskiej, bank, 
budynek mieszczący biura 
„Balkanturistu", szkoła ma
rynarki wojennej, restauro
wany pieczołowicie przed 
państwowym świętem Bułga
rii — gmach opery-teatru. 
Jednakże niepostrzeżenie dla 
oka, stara Warna zamienia się 
w szybkim tempie w nowo
czesne miasto. Wystarczy się
gnąć okiem poza szeregi ma
łych kamieniczek przy głów
nych ulicach oraz na przed
mieścia (chociażby tam gdzie

Netatkl bułgarskie (I)

Na 
stadionie 

Jurija 
Gagarina 

wznosi się poza miastem Mau
zoleum Warneńczyka), aby 
dostrzec nowe budownictwo. 
Za starymi domami powstają 
nowe, wielopiętrowe gmachy 
mieszkalne. Architektura — 
śmiała i na wskrość nowocze
sna, można powiedzieć — 
piękna.

I w przyszłości prosta ope
racja: stare kamieniczki zo- 
stają rozebrane, ulica posze
rza się conajmniej dwukrot
nie, powstaje zupełnie nowa 
wielkomiejska arteria. Wi
działem kilka takich nowo
czesnych już ulic i muszę po
wiedzieć, że gospodarze za
sługują za powziętą koncep
cję i jej wykonanie, na ser
deczne gratulacje. .

Tak więc Warna staje się 
stopniowo innym miastem niż 
była jeszcze kilka lat temu, 
unowocześnia <ię i pięknieje. 
Problem mieszkaniowy jed

nak, jak zdołałem się zorien
tować, jest bardzo poważny. 
Jedyną drogą otrzymania mie
szkania, to zaangażowanie 
własnych środków finanso
wych, koszty są ogromne, 
trzeba wpłacić najpierw po
nad tysiąc lewa gotówki (mie- 
s.ęczna pensja pracownika 
wynosi od 50 do 150 lewa), 
następnie otrzymuje się kre
dyt spłacany wraz z czyn
szem przez ok. 20 lat. A 
więc zasady podobne do na
szego budownictwa spół
dzielczego.
J akie jeszcze refleksje? 

Kilka słów o handlu. Skle
py zaopatrzone są dobrze, 
wybór artykułów żywnościo
wych i przemysłowych (tutaj 
przeważa import) jest wystar
czający. Osobiście bardzo 
zdziwiło mnie urządzanie pó
łek z towarem w sklepach 
delikatesowych, sięgających... 
samego sufitu. Jak dostać się 
tutaj? — na to nie umiem 
już odpowiedzieć. A więc chy
ba dekoracja.

Kolejek raczej nigdy nie 
obserwowałem przed sklepa
mi. Raz tylko zaintrygowała 
mnie duża grupa ludzi przed 
jakimś magazynem, ludzie 
stali z teczkami, torbami — 
był nawet jeden załadowany 
po brzegi wózek. Co też tu 
sprzedają? Okazało się, że w 
lokalu — przed którym stała 
kolejka — mieści się punkt u- 
sługowy zajmujący się zamy
kaniem weków z kompotami. 
Sprawa prosta: przychodzą 
ludzie z gotowymi kompota
mi czy też konserwami (np. 
z papryki), po zakryciu słoi 

blachą, maszynowo, pozosta- 
je tylko zagotowanie konserw 
i zapas na zimę jest gotowy. 
Myślę, że takie bardzo pro
ste i wygodne rozwiązanie 
sprawy uczyniłoby i naszym 
gospodyniom dużo radości.

Obserwowałem też i inne u- 
dogodnienia, ale te już raczej 
naszym warunkom nie odpo
wiadają. Otóż we wrześniu 
rozwożono po domach opał 
na zimę: węgiel i drzewo. Na 
ulicy instalowano następnie 
agregat — motor elektryczny 
połączony z piłą. Za drobną 
opłatą drzewo opałowe cięte 
było na drobne, gotowe do 
użytku polana...

a koniec jeszcze kilka u- 
wag o ulicy wameńskiej.

Wtdać tutaj już jakgdyby 
tchnienie Wśchodu. Handel 
wylęga na ulicę. Wyrazem te
go jest moc wszelkiego ro
dzaju kiosków i stoisk: z ó- 
wocami (urządzone efektow
nie i pokryte brezentowym 
daszkiem, zapełnione taniut- 
kimi winogronami, brzoskwi
niami, pomidorami i całymi 
górami melonów), z gotowa
ną kukurydzą, z galanterią, 
no i oczywiście z napojami 
chłodzącymi, które sprzeda
wane są wyłącznie prosto z 
lodu. Taki napój działa rze
czywiście orzeźwiająco, cho
ciaż nam przyzwyczajonym 
do ohydnych, ciepłych lemo
niad trudno przełknąć w u- 
pał lodowaty napój. Na każ
dym kroku spotyka się też 
niezwykle popularne w Buł
garii stoiska „Totalizatora” 
sportowego.

JERZY DANEK •
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Już 100 milionów złotych

il

Przypomnljmy jeszcze raz 
zobowiązania Stalowni warto
ści ponad 55 min zł. Wielkich 
Pieców ponad 34 min zł, ZK 
— 8.8 min zł, oraz prace wy
konane w Porąbce przy usta
wianiu słupów i czyn społecz
ny HPR w Ognisku Młodych. 
Łączna wartość podjętych do-

Napływają dalsze zobowiązania
z okazji III Zjazdu ZMS

Przed 15-leciem PBM Nowa Nuta
statnio w PBM Nowa Hu
ta zorganizowano XXVIII 
Konferencję Samorządu 

w 
zbliżającym się 

przedsiębiorstwa, 
szereg istotnych 
Tematem obrad

Fala zobowiązań zainicjo
wanych przez ZMS Stalowni 
z okazji zbliżającego się III 
Zjazdu organizacji objęła sze
roką rzeszę młodzieży kombi
natu.

O podstawowych zobowiąza
niach już pisaliśmy. Dziś 
chcemy dorzucić kilka innych. 
Brygada Pracy Socjalistycz
nej z Odlewni Staliwa zobo
wiązała się przepracować 200 
roboczo-godzin przy porząd
kowaniu hal produkcyjnych, 
pomostów i konserwacji suw
nic. W ten sposób odlewnicy 
pragną uczcić także 47 roczni
cę Rewolucji Październiko
wej.

Grupa działania ZMS Wy
działu Przewozów W-713 po
stanowiła doprowadzić c.o. do 
pomieszczenia Wagowego przy 
torze nr 21 oraz do posterun
ku zwrotniczego nr 13. Poza 
tym zaoszczędzi 10.800 kg wę
gla rocznie.

tychczas zobowiązań 
około 100 min zł. A 
na tym nie koniec, 
że i pozostałe grupy
nej organizacji przyłączą 
do tej wielkiej akcji przed 
Zjazdem ZMS.

wynosi 
przecież 

Sądzimy, 
fabcycz- 

się 
iii

Z SEKRETARIATU KF ZMS

W sokołach
po wakacjach
Wrzesień jest szczególnym 

okresem w pracy szkolnej or
ganizacji ZMS. Nic też dziw
nego, że u progu nowego ro
ku KF ZMS poświęcił posie
dzenie sekretariatu wyłącznie 
sprawom organizacji szkolnej. 

Zasadniczy akcent w podjętych 
postanowieniach, a wcześniej w 
dyskusji, położono na pracę szko
leniowo-wychowawczą. Ustalono 
m. in., że raz w miesiącu odby
wać się będzie zebranie organi
zacyjne, a dwa razy w miesiącu 
szkolenie masowe w grupach, 
które obejmie całą młodzież, uz
godniono z dyrekcją ZSZ, że będą 
w tym celu wykorzystywane go
dziny wychowawcze. Niezależnie 
od szkolenia masowego planuje 
się zorganizowanie WSA, która 
obejmie czołówkę najmłodszych 
aktywistów huty. Myśli się też o 
założeniu koła młodych racjona
lizatorów.

Jeśli idzie o sprawy orga
nizacyjne, to przede wszyst
kim zatwierdzono wytypowa
nych przez szkołę opiekunów 
organizacji ZMS. Będą nimi w 
br. tow. tow. Komarow, Sty- 
nowa, Gancarczyk, a na po
szczególnych zmianach tow. 
Bugno, Czeladzki, Domino i 
Siemieniec.

Natomiast w imjeniu KF 
ZMS szkolną organizacją o- 
opiekować ma się zespół pod 
kierownictwem społ. sekreta
rza do spraw szkolnych tow 
S. Baranika. W najbliższym 
czasie, bo jeszcze w tym mie
siącu, zakłada się stworzenie 
nowych grup i przeprowadze
nie wyborów — w dziewięciu 
klasach drugich i trzech pier
wszych. W ten sposób szkol
na organizacja posiadać bę
dzie 22 grupy. Na październik 
zaś zaplanowano wybory uzu
pełniające do Komitetu Szkol
nego ZMS.

od

WSPÓŁPRACA 
Z TECHNIKUM 

HUTNICZO- 
MECHANICZNYM

Jak wiadomo HiL sprawuje
kilku lat patronat nad Technikum 
Hutnlezo-Mechanicznym. Od os
tatniego posiedzenia Sekretariatu 
KF ZMS — zapoczątkowono bliż
szą współpracę między organiza
cjami młodzieżowymi. Ustalono, 
że przedstawiciele Komitetu 
Szkolnego brać będą udział w po- 
siedzeniach Sekretariatu KF, a 
przedstawiciele tej instancji w 
posiedzeniach Komitetu Szkolne
go. Kontakty wzajemne rozszerzo
no także na grupy działania. Po
stanowiono mianowicie, że Rocz
na Szkoła Laborantów i Pań
stwowa Szkoła Techniczna nawią- 
żą współpracę z grupami przy 
Centralnym I.aboratorium i DKT. 
Dzięki tej współpracy lic n 
powinni zapoznać s ę z profilem 
pracy w HiL — w obranych przez 
siebie zawodach. W ramach 
współdziałania mają się odbywać 
również wspólne —zms 
Technikum i ZSZ. .

rawo HPR! I

Cenne zobowiązanie w ąjy- 
nie społecznym wykonali pra
cownicy HPR, przeprowadza
jąc roboty adaptacyjne zaple
cza sali klubowo-imorezowej 
w Ognisku Młodych ZMS 
ZDK HiL. W pracach tych, 
wykonanych w ostatniej de
kadzie sierpnia i pierwszych 
dniach września wzięły -udział 
zespoły z wydziału budowla
nego i piecowego. Na szcze
gólne wyróżnienie zasługuje 
inicjator, organizator i kiero
wnik całej akcji — Stanisław 
Cupak — I sekretarz KZ ZMS 
w HPR.

Ponadto w wykonaniu tvch 
trudnych robót, polegających 
na oddzieleniu sali klubowej 
od stołówki i zaplecza gospo
darczego sali od kuchni, na 
wyróżnienie zasługują: Anto
ni Żabiński, Władysław Wró-

blewski, Alfred Ciołek. Hen
ryk Adamus, Bogumił Sta
warz, Stanisław Siemieniec. 
Leopold Harasiniuk i Czer»aw 
Woźniak.

Plan przeprowadzenia robót 
adaptacyjnych w Ognisku ist
niał już od ub. roku, jedntk 
ze względu na ciężkie waryn- 
ki, w jakich prace miały być 
wykonane, trudno było zna
leźć wykonawcę. Tym więk
sza więc zasługa pracowników 
HPR, którzy w czynie społe
cznym potrafili w krótkim 
czasie wykonać roboty. Kie
rownictwo ZDK HiL, szcze
gólnie Ognisko Młodych ZMS 
składa gorące podziękowanie 
wszystkim wymienionym pra
cownikom za udział w tak 
pożytecznej i pięknej akcji.

Robotniczego, na której 
związku ze 
15 - leciem 
omawiano 
zagadnień.
była m. in. realizacja progra
mu działania craz kontrola 
wykonania planu .budownic
twa na rok bieżący. Sprawo
zdanie z działalności PBM NH 
za okres 8 miesięcy złożył 
dyrektor przedsiębiorstwa tow. 
Kazimierz Morawski.

Stwierdzono, że realizacja 
planu przebiega pomyślnie, 
należy jednak dołożyć wszel
kich starań, aby wykonać za
marzenia na rok 1964.»

Omówiono również plan 
budownictwa na I półrocze 
1965 r. Ogólnie roku przy
szłym projektuje się oddanie 
do użytku 7 tys. izb mieszkal
nych, w tym w I kwartale — 
około 1130. Będą to bloki: — 
nr 79 na Wzgórzach Krzesla- 
wickich. nr 14 i 15 w os. Azo- 

na 216 w os. Bieńczyce G- 
nr 116 — Bieńczyce G-l. 
II kwartał przypada 2054 
tak iż w I półroczu 1965

ry,
2 i 
Na 
iźb. 
r. PBM powinno wykonać ok. 
3200 nowych izb mieszkal
nych.

Na KSR 24 pracowników o- 
trzymało tytuł ..Zasłużonego 
w rozwoju PBM Nowa Huta”.

z 
w

Tak się jakoś złożyło, że li
sty, które nadeszły do naszej 
redakcji dotyczą tych samych 
spraw. Nie są to wprawdzie 
problemy wielkiej wagi, 
wiadomo, jak ’ ’ 
zór sprawy 
krzyć życie.

A więc do
chodniej strony bloku nr 7 
przy os. Zgody rozpoczęto chy
ba już przed rokiem budowę 
drogi przeznaczonej dla sa
mochodów dowożących towar 
do sklepów i wywożących 
śmieci — pisze „Obserwator”. 
Owszem, ułożono 60 mb dro
gi, wykonano nawet krawęż
niki, zwieziono także mate
riał. Cóż z tego, kiedy prac 
nie skończono. Niszczeje więc

drobne 
potrafią

ale 
na po- 
uprzy-

materiał, po deszczu jeden sa
mochód wyciąga z błota dru
gi, a ogólny widok to jedno 
wielkie niechlujstwo i nie
dbalstwo.

rzeczy. Od za

Przed tym samym blokiem — 
Pisze autor drugiego listu - W. S. 
urządzono przed „Światem Dziec
ka” kiermasz szkolny. Impreza 
niewątpliwie potrzebna, mająca na 
celu ułatwienie zakupów. Cóż i 
tego, kiedy jej plonem stały się 
zniszczone kwietniki i zieleńce. 
Między kiermaszowymi stragana
mi. nie zdobiącym', specjalnie re
prezentacyjnego bądź co bądź - 
„Świata Dziecka” 1 całego blo
ku, a zieleńcem - był tak wąski 
pas wolnej przestrzeni, że ku
pujący musieli zadeptać cały u-

Warto dodać, że 450 osób 
załogi PBM pracuje już 
przedsiębiorstwie 15 lat.

WZRASTA RUCH 
RACJONALIZATOR SKI 

przygotowania do uroczy- 
■ stości 15-lecia PBM Nowa 
Huta stają się m. in. okazją 
do ożywienia ruchu racjonali
zatorskiego. Wśród wielu 
zgłoszonych wniosków, sze
reg jest naprawdę ciekawych 
i udanych.

Pod kierownictwem naczel
nego dyrektora PBM — Ka. 
zimierza Morawskiego po
wstała brygada racjonaliza-

torska, która podjęła sję roz
wiązania tematu, „opracowa
nie projektu i realizacji tech
nologii, oraz form bateryj
nych do wytwarzania stropów 
„Biko" z żwirobetonu oraz 
żużla pumeksowego". Racjo
nalizatorzy to: inż. Tadeusz 
Janota, inż. Aleksander Jak- 
liński, Józef Niemiec i ob. Łu- 
komski z Zarządu Produkcji 
PBM Nowa Huta oraz specja
lista z Miejskiego Biura Stu
diów i Projektów — mgr inż. 
Adam Koczur, a z Politechni
ki Krakowskiej — mgr inż. 
Jan Tyszowiecki. Realizacja 
zamierzonego zadania przynie
sie przedsiębiorstwu ponad 
5 min zł oszczędności.

Drugi
który opracowują dyr. 
Morawski, dyr. inż. T. 
tlrz jeżyk, inż. T. Janota, 
Łukomski. ob. Iwickl, inż. 
dębski, to „zastosowanie sprę
żonych wkładek strunobeto
nowych do zbrojenia prefa
brykatów". Projekt ten w 
rocznej realizacji powinien 
dać przedsiębiorstwu oszczęd
ność stali o wartości około 3 
min zł. Do realizacji wszedł 
już projekt dotyczący „wyko
nywania prefabrykatów
ściennych typu „Żerań" z żuż
la pumeksowego", co da ok. 
8 tys. zł oszczędności w ciągu 
roku. Autorem projektu jest, 
poza wymienionymi już oso
bami mgr ‘ 
— z KZB.

Ponadto 
pomysłów, . .
wnienia produkcji w Stolarni 
ZPP, opracowanych przez ob. 
K. Szylkę, oraz kilka pomy-

słów z Zakładów Prefabry- 
kacji, których autorami są 
ob. T. Łuczyński i B. Samka.

kwiecony teren. Inna rzecz, że nie
którzy nie mieli żadnych skrupu
łów, niektóre mamy wręcz sta
wiały na zieleńcu wózki ze swoi- 
mi pociechami.

Następna sprawa również 
dotyczy „Świata Dziecka”. W 
czasie wykonywania elewacji, 
przed rozpoczęciem tynkowa
nia zdemontowano duży, ład
ny neon umieszczony nad skle
pem. Całą konstrukcję rzuco
no na byłe składowisko węgla 
w pobliżu stacji Bieńczyce. A 
instalacja nadaj czeka na pod
łączenie. Tak pisze „Obserwa
tor”. W tej samei sprawie zu
pełnie inne zdanie wyraża 
Czytelnik podpisujący się W. 
S. Twierdzi on, że umieszcze
nie tak dużego neonu, świe
cącego mocnym blaskiem 1 
na dodatek permanentnie war
czącego, zakłóca wypoczynek 
i sen mieszkańcom wspo
mnianego bloku. Jak ten dłu
gotrwały spór rozstrzygnąć?

Na podstawie listów oprać.
B. R.

interesujący temat,
K.

Ję- 
ob.
Iz-

inż. Witold

wpłynęło 
dotyczących

Kgcik NOT

Gawor

szereg 
uspra-

DALSZE ZOBOWIĄZANIA 
PRODUKCYJNE

Coraz więcej brygad PBM 
podejmuje zobowiązania 
produkcyjne, aby godnie ucz

cić zbliżający się jubileusz 
swojego przedsiębiorstwa. M. 
in. pracownicy Zakładu Sto
larskiego ZPP zobowiązali się 
skrócić termin wykonania sto
larki w szeregu obiektach w 
os. Bieńczyce, kotłowni w os. 
Azory i bl. nr 33 przy ul. 18 
Stycznia.

23-osobowa brygada betoniarska 
ob. Zbigniewa Kapery, zatrudnio
na w Zakładzie Prefabrykacji Nr 
3 podjęła się wykonania w bu
dynku nr lit w os. Bieńczyce G-l 
kompletu płyt ściennych stropo
wych (1034) o 6 dni przed termi
nem. Dodatkowa pioćukcję belek 
i płyt stropowych, wartości oko
ło 50 tys. zł. postanowiła wykonać 
bryg. Mariana Głąba z Zakładów 
Zbrojarskich ZPP. W czynie spo
łecznym brygada zobowiązała się 
wykonać wszelkie prace, związa
ne z powiększeniem świetlicy w 
Zakładach Zbrojarskich. Podobne 
zobowiązania produkcyjne podję
ła bryg. W. Michny, również z 
Zakładów Zbrojarskich..

BS

ODPOWIEDZI REDAKCJI
„STAŁY CZYTEDNIK” — W 

związku z listem z dnia 5 wrze
śnia t>r„ w sprawie zarządzenia 
dotyczącego przydziału mieszkań 
pracownikom zamieszkującym w 
hotelach — prosimy o (osobiste 
lub telefoniczne) porozumienie się 
z Redakcją.

Co nowego w „Domu Technika“
Nareszcie wszyscy NOT-owcy 

Nowej Huty doczekali się na bar
dzo przyjemnie odremontowany 
Dom Technika. Z prawdziwą 
przyjemnością można wyrazić 
pełne uznanie inicjatorom i reali
zatorom tej potrzebnej innowacji 
w mocno poniszczonych pomiesz
czeniach. Gdyby tak jeszcze wy
konano elewację zewnętrzną, ale 
to już przekracza granice możli
wości NOT.

Otwarcie Domu Technika nas
tąpiło w pierwszych dniach wrze
śnia, bez szumu i bez rozgłosu. 
Stworzono przyjemne warunki do 
rozwoju życia kulturalnego dla 
wszystkich członków NOT i dla 
ich rodzin. Jest czytelnia, biblio
teka, bar kawowy, sala telewizyj
na, sale do prelekcji i gawęd to
warzysko - problemowo - techni- 
czno-rozrywkowych. Jest także 
sala gier towarzyskich, ciesząca 
się pełną frekwencją brydżystów.

Z ważniejszych zamierzeń po
stanowiono zorganizować naradę 
odlewników z udziałem szerokie
go grona polskich specjalistów. 
Podobne przygotowania poczynio
no dla ceramików z ZMO HiL. 
Wlecze się tylko sprawa planowa
nej narady walcownlków z od
biorcami blach, ale jest nadzieja, 
że ambitny organizator mgr inż. 
SĘKARA potrafi sfinalizować zo
bowiązania swoich poprzedników. 

| Dobre horoskopy otwierają się

(kp>

przed organizatorami wycieczek 
naukowo-zapoznawczych. Docho
dzi już do finału bezdewizowa 
wycieczka do Jugosławii, realne 
szanse ma wycieczka do koksow
ni w Radlinie, możliwy będzi* 
także wyjazd do Zakładów im. 
Waltera w Radomiu-do wy- 
twórni rur w Raciborzu, a nawet 
do Sanoka.

Mgr inż. TYMOTEUSZ KRÓL

>rie każdy chory zasługuje 
/V na współczucie otoczenia. 

Dowiodły tego wyniki kon
troli przeprowadzanych od pe
wnego okresu czasu przez, 
trójki kontrolne Wydziałów. 
Działu Kadr i lekarzy ZLZ 
HiL. Zespoły kontrolne skła
dają wyrywkowe wizyty pra
cownikom, korzystającym ze 
zwolnień lekarskich, a szcze
gólnie tym, którym zalecenia 
lekarza nakazują leżenie w 
łóżku.

Akcja nastawiona jest prze
de wszystkim na sprawdzenie, 
czy chory stosuje się do ma
jących go uzdrowić zaleceń 
lekarza. Sztuka udawania jest 
jednak stara jak świat.

Taki „chory z urojenia —w 
obliczu lekarza i zwierzchni
ków — pełen dolegliwości • 
bólu, po formalnym odnoto
waniu w miejscu zatrudnienia 
niezdolności do pracy udaje 
się do domu, by tam, zapo
minając o cierpieniach, po

zdejmować się dodatkowych 
prac zarobkowych, brać u- 
dział w robotach rolnych — 
lub po prostu bumelować.

Jednostki kontrolne odwie
dzające pracowników mają
cych leżeć w łóżkach stwier
dziły wiele przypadków nie
stosowania się do zaleceń le
karza. Nie braknie również

akcentów humorystycznych. — 
Np. chory na widok służbo
wej „Warszawy" biegiem u- 
cieka z pola, pozostawiając 
tam pług i konie — by w peł
nym, roboczym stroju, w ka
pę l u s z u na głowie ukryć 
się pod pierzyną. Nerwy i o- 
bawa przed wynikami kon
troli spowodowały, że zapom
niał zdjąć z siebie chociażby 
nakrycie głowy Nie pomogły

właściwego zabezpieczenia dy
scypliny pracy w podległych 
jednostkach organizacyjnych. 
O tym. że tak jest fakty

cznie utwierdza nas 
sprawa pracownika Transpor
tu Kolejowego, ob. C. B. Wo
bec jego kilkudniowej, nie
usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy, kontrola Dz. Kadr 
złożyła pracownikowi wizytę 
w domu, poza Krakowem.

Chorzy z urojenia
zapewnienia „chorego”, że ka
pelusz na głowie „... to panie 
z zimna, bo mie trzynsie”. — 
Wnioski pokontrolne „po- 
trzynsły” zasiłkiem chorobo
wym, który potrącono za cały 
okres „chorobowej" nieobec
ności w pracy, korząc do
datkowo karą regulaminową.

O ile sprawnie i konsekwen
tnie działają zespoły kontrol
ne Działu Kadr, współdziała
jące z lekarzami z ZLZ poza 
granicami'Krakowa, o tyle za
strzeżenia budzi działalność 
kontrolna zespołów wydziało
wych w granicach miasta. — 
Panuje bowiem nadmiernie 
tolerancyjny stosunek do

Stwierdzono, że ob. C. B. u- 
daje przed żoną, iż jeździ co
dziennie do pracy. Dalsza roz
mowa z małżonką pracowni
ka ujawniła, że poszukiwany 
przez Wydział jest pijakiem, 
zaniedbującym swe obowiąz
ki. Opinia z Wydziału po
twierdziła bumelanckie skłon
ności pracownika, co jednak 
nie przeszkodziło mu w uzys
kaniu od zakładu pracy ¡0 
tys. zł pożyczki. Fakt ten jest 
dowodem ogromnej lekkomyśl
ności w dysponowaniu społe
cznymi pieniędzmi.
Li/ czerwcu br. wydziały 

skontrolowały ogółem 92 
pracowników pozostających

na zwolnieniach lekarskich, z 
czego w stosunku do dwóch 
pracowników wnioskowano o 
wstrzymanie wypłaty zasiłku 
chorobowego. W Lipcu br. o- 
gółem skontrolowano 130 osób, 
z czego na Wydziały przypada 
112 skontrolowanych, a na eki
pę Dz. Kadr i ZLZ 18 kontroli. 
Ze 112 kontroli przeprowadzo
nych przez wydziały tylko je
dnej osobie potrącono zasiłek, 
podczas gdy ekipa Dz. Kadr i 
ZLZ na 18 kontroli wystąpiła 
z wnioskiem o wstrzymanie 
zasiłku 3 pracownikom, na o- 
gólną ilość 22 dni chorobo
wych. W lipcu na 141 kon
troli przeprowadzonych przez 
Wydziały tylko w jednym 
przypadku zgłoszono niepra
widłowość postępowania pra
cownika, kiedy ekipy kontrol
ne Dz. Kadr i ZLZ na 24 kon
trole ujawniły 4 przypadki 
nieprawidłowego wykorzysty
wania zwolnień lekarskich.

W skali całego kraju dzie
siątki tysięcy niesłusznie wy
płaconych zasiłków chorobo
wych stanouńą znaczną sumę 
pieniędzy, które z powodze
niem można zużytkować w 
budżecie państwa na daleko 
bardziej przydatne cele. War
to się nad tym -zastanowić.

MIECZYSŁAW SPYCHAŁA

Z kroniki O
SKOK NA PAPIEROSY

Od pewnego czasu docierały do 
Komendy Dzielnicowej MO infor
macje o kradz eżach papierosów 
w Zakładach Przemysłu Tytonio
wego w Czyżynach. W nocy 23 
lipca przyłapano na gorącym u- 
czynku dobranych koleżków. Jak 
wynika z przeprowadzonych do
chodzeń, trzej hydraulicy zatru
dnieni w tamtejszych zakładach: 
W. Miłek, E. Kołodziejczyk i Z. 
Kowalski działali w zorganizowa
nej grupie.

„Na skok" wybrali sobie pogo
dną lipcową noc. Bacznie obser
wowali patrolującego strażnika 1 
wykorzystali jego oddalenie, aby 
przez parkan, od strony działek 
wejść na teren zakładu. Wzięli 
gotowe już wielkie kartony mie
szczące 1600 paczek „Giewontów”. 
W sumie 32 tysiące sztuk papiero
sów.

Jak miał wyglądać podział „łu
pu"? Na Milka i Kołodziejczyka 
przypadło po 8 tys. sztuk, nato
miast „dola" Kowalskiego miała 
być dwukrotnie większa. Powód? 
Kowalski już od 20 lipca miał 
urlop wypoczynkowy, który za
mierzał spędzić nad polskim mo. 
rzem i jak twierdzi — chciał so
bie na urlop zarobić. Tak, tak — 
wczasy nad morzem są kosztow
ne. Swoją część ukrył Kowalski 
na łąkach, w burakach, a sam 
pomagał kolegom przenosić ich 
„przydział" do mieszkania Miłka 
w Nowej Hucie. Obładowani pa
pierosami Milek z Kowalskim 
szli ostrożnie w stronę Huty, wy
sławszy przedtem „na świecę” — 
czyli na obserwację drogi, trze
ciego kompana. Ale czujność im 
nie pomogła. Grupa członków 
ORMO, wspólnie z funkcjonariu
szem MO złapała Kowalskiego. 
Dwóm wprawdzie udało się zbiec, 
ale nie na długo. Już następne
go dnia zostali zatrzymani — o- 
becnie oczekują wyroku.

A przecież cała ta trójka do
branych kompanów — to nieźle 
zarabiający ludzie, posiadający 
ładnie umeblowane mieszkania, 
telewizory po 12 tys. zł. Kowal
ski był nawet posiadaczem mo
toru. Dochodzenia nie zostały je
szcze zakończone. Trudno powie
dzieć, czy mają oni na swoim 
koncie tę tylko kradzież. Jedno 
jest pewne — na cudzej własno
ści nie można opierać dostatnie
go, luksusowego życia.

B. ROSZKO
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Przełom lata i jesieni przyniósł 
tak znaczne ochłodzenie, że w 
Tatrach zapanowała pełna zima. 

W partiach szczytowych tempera
tura spadla do —8 st., a warstwa 
Śnieżna na Kasprowym Wiercnu 
osiągnęła 70 cm. W Krakowie u- 
trzymywalo się przez kilka oni 
przenikliwe zimno przy rówr.o- 
caesnym pełnym zachmurzeniu I 
opadach deszczu. Nie trwało to 
jednak długo. Nad Poiskę zbli
ży! się z końcem tygodnia znsd 
Europy zachodniej wyż barycz- 
ny, który przyniósł zdecydowaną 
poprawę pogody. Niebo zrobiło 
Się bezchmurne, temperatura się 
podniosła.

w najbliższych kilku dniach 
spodziewać się możemy pierwsze
go „rzutu” babiego lata (właści
we babie lato przychodzi w 
październiku). A więc będzie i 
dużo słońca, 1 duto ciepła, przy 
zupełnej niemal ciszy. Noce jed
nak będą chłodne, rano wystę
pować będą mgły. W ciągu dnia 
nad miastem utrzymywać się bę
dą duże zamglenia, spowodowa
ne m. In. dymami 1 zanieczysz
czeniami, unoszącymi się z korni, 
nów fabrycznych (suche zmętnie
nie powietrza). PROMYK

Bieńczyce Nowe
osiedlem 
Bieńczy- 
w przy- 
około 47 
Obecnie

Najmłodszym 
Nowej Huty są 
ce Nowe, które 
szłości liczyć będą 

tys. mieszkańców,
jednak, teren osiedla jest cią
gle wielkim placem budowy, 
a jego mieszkańcy borykają 
s;ę na razie z wieloma tru
dnościami.

Dotyczą one głównie zagad
nienia komunikacji autobuso
wej, łączącej centrum Nowej 
Huty z os. Bieńczyce. Istnie
jące dwie linie autobusowe 
121 i 125 obsługują trasę: o- 
siedla wiejskie Łęg i Bieńczy
ce „E”, jednak w związku 7 
rozbudową os. Bieńczyce G-II 
należałoby wprowadzić odga-

i w przyszłości

Więcej pracy
inwalidów i rencistów
koncentracji i 
spółdzielczości, 

pewne

W ramach 
specjalizacji 
nastąpiły ostatnio 
zmiany w działalności Spół
dzielni Usług Przyzakłado
wych w Nowej Hucie. Od lip- 
ca br. spółdzielnia ta nosi na - 
zwę „Spółdzielnia Inwalidów 
Usług Przyzakładowych „Hut
nik” w Nowej Hucie”, a jej
ahuhiiMih/n-Bbithfib/tbw-
Kącik filatelistyczny
14 MIĘDZYNARODOWY 

KONGRES 
ASTRONAUTYCZNY

v.' dniach od 7 do 12 
odbywał się w Warszawie 
Międzynarodowy Kongres A- 
stronautyczny. Dla uczczenia 
tego wielkiego wydarzenia — 
Poczta Polska wydała nowy 
znaczek wartości 2.50 zł. Zna
czek jest koloru fioletowego, 
z czarnobiałym rysunkiem 
„Warszawskiej Syreny” wśród 
gwiazd. W obwodzie znaczka 
napis: XV Międzynarodowy
Kongres Astrcmautyczny w 
Warszawie 7 — 12 września 
1964 r. (kp)

zadaniem jest zapewnienie 
pracy inwalidom i rencistom, 
których nie brak w naszej 
dzielnicy.

Jak informuje prezes spół
dzielni tow. STEFAN SŁYSZ, 
obecnie planuje się otwarcie 
(prawdopodobnie od 1 I 1965 
r.) zakładu pracy dla inwali
dów, gdzie m. in. szyta będzie 
odzież dziecięca, 
nastawiona jest 
szycie odzieży 
Trwają obecnie 
wprowadzeniem nowego sys
temu produkcji tej odzieży, 
polegającej na klejeniu, za
miast szyciu. O ile uzyska się 
dobre rezultaty, projekt 
wprowadzony zostanie w życie 
w najbliższym czasie.

Poza szyciem odzieży o- 
chronnej, głównie dla pracow'- 
ników HiL, spółdzielnia pro
wadzi zakład krawiecki (w os. 
Handlowym bl. 7) — korzys
tać z niego mogą zarówno ko
biety jak i mężczyźni. Ceny 
usług są bardzo przystępne, 
np. szycie ubrania kosztuje 
420 zł.

Spółdzielnia osiąga dobre 
wyniki ekonomiczne, w ub- 
roku np. zysk wynosił ok. 
1.520 tys. zł, w I półroczu br. 
— ponad 780 tys. zł. Rozwój 
Spółdzielni Inwalidów Usług 
Przyzakładowych ..Hutnik*' 
pozwoli na coraz większe za
trudnienie ludzi niezdolnych 
do pracy w innych zawodach. 
Wszyscy zainteresowani 
walidzi i renciści mogą 
szać się do Zarządu 
dzielni, mieszczącego się 
Szkolnym bl. 3.

Spółdzielnia 
głównie na 

ochronnej, 
próby nad

in- 
zgła- 
Spól- 
w os.

(bs)

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
W ..Markizie" już inaczej.„

Wiele uwagi poświęciliśmy 
swojego czasu wzorowej ongiś 
placówce handlu uspołecznio
nego przy Placu Centralnym, 
sklepowi cukierniczemu
„Markiza”. Jego zespół przo
dował pośród innych pokrew
nych sklepów, nawet w całym 
handlu nowohuckim. A teraz 
jakoś tam inaczej. Przede 
wszystkim chyba źle jest zor
ganizowany podział pracy na 
stoiskach. Np. jfśli chce się 
zjeść dwa ciastka na talerzy
ku, trzeba na nie czekać w 
długiej nieraz kolejce przed 
Stoiskiem, gdzie sprzedaje się 
przede wszystkim cukierki na 
wagę i inne słodkie artykuły. 
W ten sposób prosta manipu
lacja z nałożeniem ciastek na 
talerzyk i odbiorem pieniędzy 
za nie jest poprzedzana wie
loma pracochłonnymi czynno
ściami dla załatwiania innych 
klientów z kolejki. A tuż o- 
bok Istnieje stoisko z wodą 
sodową i lodami, w którym 
obsługa idzie o wiele szyb
ciej. Dlaczego więc sprzedaż 
ciastek do konsumpcji na 
miejscu nie jest prowadzona 
także tutaj?

W tej sytuacji trudno się 
dziwić, że zapracowana sprze--

dawczyni z działu ogólnego 
nie ma czasu na uśmiech dla 
klienta i że zniecierpliwieni 
ludzie rezygnują ze zjedzenia 
paru ciastek przy którymś 
stoliczków ustawionych 
tym celu w sklepie.

ze 
W

są 
sotip-

Z podziękowaniem 
za drobne

Bardzo mile i grzeczne 
sprzedawczynie wody
wej oraz obwarzanków, któ
rych stoiska w zgodnej sym
biozie zostały ustawione na 
rogu Placu Centralnego i ul. 
Igołomskiej. Poproszone o 
zmianę 20 złotych, obie stara
ły się załatwić prośbę, mimo, 
że nic u nich nie kupowałam.

Rzadki wypadek, 
daż? Dobrze, że 
sprzedawców mamy 
Hucie. Po prostu 
nych. Przynajmniej 
wynagradza to niemiłe wra
żenia odniesione w niejednym 
sklepie, gdzie nas 
odprawiono z 
albo obsłużono w 
pozostawiający 
co do tego, że jesteśmy nie
znośnymi intruzami, zakłóca
jącymi spokój zajętym swoi
mi sprawami sprzedawcom.

ik.

niepraw- 
i takich 
w Nowej 
kultural- 
w części

ofuknięto, 
kwitkiem, 
sposób nie 

wątpliwości

łęzienie istniejących linii au
tobusowych do tej części 
Bieńczyc. Niezależnie od tego 
należałoby wprowadzić kursy 
autobusów nocnych, co ma 
szczególne znaczenie dla pra
cujących na trzy zmiany. O- 
becnie bowiem osiedla miej
skie Bieńczyc są w godzinach 
nocnych odcięte pod wzglę
dem komunikacyjnym od re
szty miasta.

Bardao ważną sprawa jest 
również przyspieszenie budo
wy drugiego odcinka linii 
tramwajowej Rondo — Bień
czyce G-ll. Osiedle Bieńczyce 
Nowe nie posiada wystarcza
jącej liczby placówek handlo
wo-usługowych, ponieważ bu
dowa pawilonów nie postępuje 
równocześnie z budowę bl»- 
ków mieszkalnych. Os. Bień
czyce „E” posiada obecnie 
sklep branży gospodarstwa 
domowego z pasmanterią, o- 
raz punkty usługowe: szewski, 
fryzjerski, radiotelewizyjny i 
zegarmistrzowski. Przez kilka 
miesięcy działał punkt kra
wiecko - bieliźniarski, lecz 
wskutek bardzo małej frek
wencji został zlikwidowany, a 
w lokalu tym planuje się zor
ganizowanie punktu usług 
pralniczych, do czasu wybu
dowania właściwego lokalu- 
pralni w os. Bieńczyce „H”, 
przylegającym do os. „E”.

W pawilonie nr li znalazły się 
pomieszczenia: sklep ogólnospo
żywczy, prowadzony ’przez PSS 
Nowa Huta, sklep mięsno-wę- 
dliniarski, oraz punkt przyjęć o- 
buwla Sp. pracy „Gromada”. Po
nadto os. Bieńczyce „E" posiada 
piekarnię osiedlową „Guliwer Nr 
9”, wypiekającą na dwie zmiany 
pieczywo pszenne, tj. bułki wodne 
i wrocławskie, obok uruchomi 
no sklep branży piekarniczej, 
który zaopatruje konsumentów. 
W prowizorycznym pomieszczeniu 
działa chwilowo sklep warzywni- 
czo-om ocarski. z sieci drohno-Je- 
La licznej w osiedlu istnieje punkt 
sprzedaży artykułów’ . spożyw
czych, kiosk spożywczo-nabialowy

PSS, dwa stragany warzywniczo- 
owocarskie, kiosk piwno-eukier- 
niezy i trzy' kieski „Ruchu".

Zgodnie z programem, os. 
Bieńczyce „E” otrzyma jesz
cze 6 zakładów usługowych w 
pawilonie nr 30, jak naprawa 
artykułów gospodarstwa do
mowego, malarsko-lakierni- 
czy, stolarsko-tapicerski, ślu- 
.sarsko-blacharski, 
stwo sanitarne i 
samochodowa.

Szereg nowych 
handlowych 
jest także w osiedlach „F” 
„G”, ' -•
Bieńczyce Nowe posiadać bę
dzie liczną i urozmaiconą sieć 
placówek handlowo-usługo
wych.

W osiedlu tym planuje się 
również budowę dużej ilości 
obiektów socjalnych. Założenia 
projektowe przewidują budo
wę 10 szkół, 12 przedszkoli, 3 
żłobków, 3 aptek 1 1 przycho
dni lekarskiej. W tej chwili w 
os. Bieńczyce „E” istnieje je
dna szkoła podstawowa im. 
„XX-lecia PRL”, do której u- 
częszczać będzie w roku 
szkolnym 1964/65 około 570 
uczniów, w tym ponad 100 — 
z rejonu os. Bieńczyce G-II. 
Duży kłopot natomiast spra
wia brak przedszkola w os. 
Bieńczyce „E", którego budo
wę, w planie inwestycyjnym, 
przewiduje się na lata 1965'66. 
Obecnie dowóz dzieci oo 
przedszkoli w innych osie
dlach sprawia wiele trudnoś
ci, dlatego też koniecznym 
jest przyspieszenie budowy 
tego obiektu dla najmłodszych 
mieszkańców, których osiedle 
liczy tak wiele. W czerwcu 
przyszłego roku pro.jektu:e się 
oddanie dla dzieci zamknięte
go placu zabaw, budowanego 
w czynie społecznym. Powsta
ną tu również diya ogródki o- 
twarte i boiska sportowe.

' ' (bs)
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'instalator- 
mechanika

pawilonów 
przewidzianych . .. . .

tak, iż za kilka lal o?.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

do 27 bm. „Zalotnik” prod. franc., 
dozw od lat 12 «(dodatek — „Za
mach"), od 28 do 30 bm. „Wilczy 
bilet” — prod. polskiej, dozw. od 
lat 16 (dodatek — „Cztery oblicza 
Mazowsza”), od 1 do 5 X „Dyle
mat" prod. duńskiej, dozw. od lat 
16. (Godz. 16, 1« i 20).

ŚWIT Mała Sala godz. 15. 17 i 
19.15 do 28 bm. „Dowcipniś” 
dozw. od lat 18 (dodatek — „Ja
sny dzień wolności”), od 29 do 30 
bm. „Krążownik szos” prod. 
franc., dozw. od lat 16 (dodatek 
„Każdemu pod rozwagę"), od 1 do 
4 X „Nie ma pogrzebów w nie
dzielę" prod. franc., dozw. od lat 
18 (godz. 15, 17.15 i 19.30).

ŚWIATOWID godz. 15.36, 18 1 
20.30 do 27 bm. „Niedziele w Av- 
ray” prod. franc., dozw. od lat 
16, od 28 do M bm. „Przeżyjmy to 
jeszcze raz” prod polskiej, dozw. 
od lat 16 (godz. 17.30, 19 1 20.30), 
od 1 do 8 X „Perły świętej Lucjj'' 

16

27

prod.

1«. u 
prod. 
28 do

Fundusze na rozwój rolnictwa
niewykorzystane

Jak informuje Wydział Rol
nictwa i Skupu Prezydium 
DRN Nowa Huta, w br 
stwierdza się niski stopień 
wykorzystania Funduszu Roz
woju Rolnictwa. W wyniku 
przeprowadzonej kontroli w 
kółkach rolniczych najsłabiej 
wykorzystujących FRR usta
lono, że przyczyną tego jest 
małe zainteresowanie aktywu 
realizacją Funduszu, oraz o- 
gólny brak maszyn na rynku, 
szczególnię maszyn konnych i 
do upraw warzyw.

Obecnie warzywa uprawiane są 
w nowohuckich gromadach na te
renie 360 ha. W latach 1966—70 
przewiduje się wzrost uprawy 
warzyw do 480 ha, przy spadku u- 
praw zbożowych. Istotną sprawą 
jest więc zakup maszyn z czym 
obecnie są niestety duże trudno
ści. Najwięcej gromad zakupuje 
mlocarnie. Zbyt mało uwagi po
święca się takim sprawom, jak 
zakup aparatury ochronnej roś
lin, budowa dróg dojazdowych do 
pól, zagospodarowanie pastwisk, 
melioracja gruntów itp.

W I półroczu br. dość dobre 
wykorzystanie FRR zaznacza 
się w Grębałowie, Luboczy, 
Chałupkach. W innych gro
madach — jak stwierdza Ko
misja Rolnictwa DRN, zainte
resowanie tymi zagadnieniami 
jest niewielkie. W związku z 
tym Miejski Związek Kółek 
Rolniczych, wraz z Wydzia
łem Rolnictwa powinien orga
nizować zebrania z rolnikami, 
w celu przedyskutowania tych 
spraw. W wielu wypadkach 
należy umożliwić zakup po
trzebnych maszyn i urządzeń.

Na swym posiedzeniu Pre
zydium DRN Nowa Huta pod
jęło uchwałę o zobowiązanie 
poprzez Prez. RN m. Krakowa 
Miejskiego Związku Kółek 
Rolniczych i Wydziału Rolnic
twa i Skupu Prezydium DRN 
do kontroli kółek rolniczych, 
w których wykorzystanie 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 
jest najsłabsze, w terminie 
do końca grudnia br. (bs)

prod. meks., dozw. od lat 
(Godz. 15.29. 18 i 28.30)

ŚWIATOWID Mała Sala do 
bm. godz. 1S, 17.15 1 19.39 „Rozwo
dów nie będzie" prod. polskiej, 
dozw. od lat 16, od 28 bm. do 1 X 
godz. 15, 17 1 19.15 „Powiernik 
pań" prod, franc., dozw. od lat 
12, od 2 do 5 X godz. 15, 17.15 i 
19.30 „Orkiestra Wojskowa" 
węg., dozw. od lat 14.

SFINKS do 27 bm. godz. 
i 20.15 „Viridlana” dramat 
hiszp., dozw. od lat 19, od
30 bm. godz. 16, 18 1 20 .^»pienio
ny nurt” prod. węgierskiej, dozw. 
od lat 12, od 1 do 4 X „Niezna
jomi z pociągu" prod. USA, dozw. 
od lat 16.

KOLOROWE Od 25 do 27 bm. 
„Komiczny świat Harolda Lloy
da” prod. USA, dozw. od lat 12, 
od 29 do 30 bm. „Ludzie z po
ciągu” komedia prod. polskiej, 
dozw. od lat 12. od 2 do 4 X 
„Gwiazda szeryfa” prod. USA, 
dozw. od lat 12.

BALLADYNA Od 26 do 27 bm. 
.Daleka jest droga" film prod. 
polskiej, dozw. od lat 16, od 30 
bm. do 1 X „Jons i Erdme" dra
mat prod. NRF, dozw. od lat 18. 
od 3 do 4 bm. „Komiczny świat 
Harolda Lloyda" prod. USA, 
dozw. od lat 12.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 19.15 „Śmierć na 

gruszy”, 27 bm. godz. 19.15 „An
tygona”, 28 i 29 bm. Teatr nie
czynny, 29 6m. Generalna próba 
sztuki „Kot w butach", 30 bm. 
godz. 1750 _.Amygona”.rx godz., 
10.00 „Kot w butach”, 2 X godą. 
lo oo butach”, godt. 19.15
„Śmierć na gruszy”.

Kino Świt zawiadamia
W kinie ŚWIT, w dniu 1 paź

dziernika pierwszy popołudniowy 
seans nie odbędzie się.

PROSRAMTELEWIZII
od 26. IX. do 2. X.

SOBOTA
Godz. 8.55: „Co tydzień nie

dziela” — film fab. prod. CSRS. 
10.35: „O drogach uczenia się” — 
program dla nauczycieli z cyklu

* OGŁGSZENIA DROBHE ★
WINCENTY PLATA - zgubił Za
wodowe Prawo Jazdy na samo
chód wydane przez PRN w Li
manowej. oraz dowód rejestracji 
samochodu.

ZDZISŁAW GIEREK - zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL 
i legitymację kolejową (rodzinną) 
uprawniającą do 80 proc, zniżki.

EUGENIUSZ CZARNECKI - zgu- 
ubezpieczenlową

WALDEMAR POMIANOWSKI - 
zgubił legitymację ubezpieczeń, 
wydaną przez kopalnię „Wieczo
rek” w Katowicach.

JAN HANDRO zgubił dowód 
rejestracji ciągnika „Ursus” C-45, 
nr KP-17-48 wydany w Nowej 
Hucie

JANUSZ GALICA - zgubił stalą 
przepustkę I legitymację szkolną 
wydaną przez Zasadniczą Szkolę 
Elektryczną w Nowej Hucie.

JANUSZ ZADĘCKI - zgubił legi
tymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

bit legitymację 
wydaną w HiL.

JOZEF SOCHA - zgubił legityma
cję szkolną wydaną przez Tech
nikum Górnictwa Odkrywkowego 
w Krakowie.

MAREK TYRKA - zgubił legity
mację szkolną wydaną przez Za
sadniczą Szkolę Zawodową nr 1 
w Krakowie.

STANISLAW BIERNAT - zgubił 
legitymację Zw. Zawodowych wy
daną w HiL.

„Moda Polska“ 
w Nowej Hucie

Ostatnio sklepy przemysło
we z art. konfekcyjnymi pro
wadzone przez Dyrekcję MHD 
w Nowej Hucie są coraz le
piej zaopatrzone w różnego 
rodzaju odzież damską, mę
ską i dziecięcą. Duży wpływ 
na większy wybór odzieży 
miało nawiązanie współpracy 
Dyrekcji MHD Art. Przem. z 
przedsiębiorstwem państwo
wym „Moda Polska” w War
szawie, które dostarcza azif-l- 
nicy znaczną ilość modnej i 
estetycznej konfekcji. Artyku
ły te posiada sklep nr 12 przy 
Alei Lenina (Centrum A bi. 
3/. fćzie zakupić m zna pła
szcze damskie, m. in. z nutri 
krajowych w cenie ok. 2 tys. 
zł oraz nutri chińskich (3.200 
zł). Sklep dysponuje również 
^użą ilos-.ą płaszczy męskich, 
ubrań, trenczy — 1030 zi.
Wkrótce ukażą się także tren- 
cze na podpince w cenie 1250 
zł. Dla pań znajduje się tu 
duży wybór kostiumów, swe
trów, sukienek z dzianiny itp.

Znaczną ilość • odzieży jesienno- 
-zintowej posiadają również skle
py nr 21 w os. Ogrodowym, nr 
41 przy ul. Demakowa, nr 61 w 
os. Kolorowym i nr 72 — przy 
Al. Róż. W konfekcję dziecięrą 
i młodzi« żową dobrze zaopatrzo
no sklepy nr 17 (Świat Dziec
ka) i nr 
duje się 
ubrań 1

48 przy Ai. Lenina. Znaj- 
lulaj m. In. duży .wyber 
płaszczy z lodenu.

• (b8'

EUGENIUSZ WIELGUS - zgubił 
».lalą przepustkę -l legitymację 
ZMS wydana w HIL.

DrukarnJa Prasowa
Kraków, uU Wielopole 1

G-42

„Nowa szkoła”. 11.55: Program 
dla szkól: Geografia dla klas V 
„Nisko, wyżej, najwyżej”. 17.10: 
Program tygodnia. 17.23: „Kon-» 
kurs 5 milionów”, 18.25: „Gdzie
kolwiek bądź”, program doku
mentalno-historyczny. 18.55: „Mó
wi M. T. Kasto?" — film prod. 
poi. 16.10: Z cyklu: „Portrety” 
— „Jarosław Iwaszkiewicz”. 19.50: 
Dobranoc. 20.00: Dziennik telewi
zyjny. 20.20: ..Dachy” - film prod. 
polskiej. 20.40: Wieczorne rozmo
wy. 21.00: Koncert rozrywkowy 
z Pragi Czeskiej. 22.J0: Wiadomo
ści dziennika telewizyjnego. 72.30: 
Kabaret starszych panów.

NIEDZIELA
Godz. 955: Program dnia. 10.00: 

„Piękno j ruch” — program dla 
modych widzów z Bratysławy. 
11.30: Festiwal Teatrów Lalko
wych. — widowisko dla najmłod
szych widzów. 12.30: „Cyklon" — 
film prod. kubańskiej. 13.00: TV 
kurs rolniczy — temat „Uprawkl 
przedzimowe”. 14.00: z filmoteki 
XX-lec;a — filmy Wojciecha Ha
sa. 15.00: Niedzielna biesiada. — 
15.45: Wszechnica telewizyjna.
16.15: Indywidualne mistrzostwa 
na żużlu. Sprawozdanie z Rybni
ka. 17.10: Konkurs cz. II, film 
prod. CSRS. 17.55: „Bez manda
tu” — teleturniej. 18.45: „Spotka
nie z poetą” — program pt. „Le
on Pasternak”. 19.05: 
wspomnień — rok 1955”
seria dokumentalna. 19.35: 
szawa mniej znana” przed kame
rą st. Ryszard Dobrowolski. 19.50: 
Dobranoc. 20.00: Transm. z Sali 
Filharmonii Narodowej w War
szawie. 2050: Dziennik telewizyj
ny. 21.20: „Kowboj i koń” — film 
prod. USA od lat 16. 22.15: Spor
towa niedziela.

„Chwila
— film 

,War-

PONIEDZIAŁEK
16.55: Program dnia. 17.00: „A 

co dalej?” — o książkach dla 
młodych widzów z Bratysławy, 

się pisać” — fjlm dla dzieci, 
prod. CSRS. 17.25: Program dla 
pierwszaków”. 17.35: „Co wario 
zobaczyć?” 17.45: Program doku, 
mentalny z Poznania. 13.20: „Opo
wieść wigilijna” — film z serii 
„Opowieści Dickensa”. 18.50: IV 
Magazyn Postępu Technicznego (z 
Katowic). 19.20: Kino Krótkich 
Filmów. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik telewizyjny. 205»: Teatr 
TV — „Ta wieś Mogiła”. 21.40: 
„Duchy Białego Zamku”.

WTOREK
Godz. 10.50: Program dnia. 16.55’. 

Rozmaitości krakowskie. 17.15: 
Festiwal Teatrów Lalkowych z 
Poznania. 18.05: „Klakson” — ma- 
------------------- ------ r, 18.25: Pol
ska Krpnika Filmowa, 18.35: „Ga
wędy wilków morskich” — 
19.15: „Barwy Pienin". — 19.35: 

„Glob” — kwadrans o święcie. 
19.50: Dobranoc. 20.00: Dzień, tel. 
20.30: Miasto bez wody” — film 
fabularny prod. radź., od lat 14. 
22.10: Aktualności „Warszawskiej 
Jesieni”. 22.40: Dzień, telewizyjny,

ŚRODA
Godz. 9.15: „Gdy umilkły działa” 

— film fabularny prod. radź, do
zwolony od lat 14 (z Katowic). 
10.55: Program dla szkól: Fizyka 
dla klas VII „Świat dźwięków”. 
1655: Progftm dnia. — 17.00: O 
SFOS-ie. 17.10: Magazyn ekonomi
czny. 17.30: „Kamienie mówią po 
polsku” — reportaż z Wrocławia. 
18.05: „Chwila wspomnień — rok 
1955” — filmowa seria dokumen
talna. 18.35: „Próba odnalezienia 
siebie” — program młodzieżowy. 
19.05: „Szlakiem bystrych stru
mieni” - film kr/mtr. — 19.29: 
„Przyjaźń” — magazyn polsko- 
czechosłowacki (z Gdańska). 19.93: 
Dobranoc. 20.00: Dziennik telewi
zyjny. 20.20: „Album przywiezio
ny z wojny” — program publlc. 
20.40: „Wiedźma” — opera tel-. 
zyjna. 21.30: Wszechnica TY 
22.00: Dziennik telewizyjny.

CZWARTEK -/
Godz. 10.55: Program dla szkóh 

Język polski „Kulisy Teatru” 
16.55: Program dnia. 17.00: Dzien
nik telewizyjny. 17.05: „Polly” — 

seryjny film dla najmłodszych 
(ode. I). 17.20: „Tramp” — maga
zyn turystyczno-krajoznawczy. — 
17.40: „O polską szkolę” - pro
gram z cyklu „Piękna nasza Pol
ska cala”. 18.10: „Spotkanie z 
przyrodą” — program filmowy. 
16.40: Młodzieżowy Klub Telewi
zyjny „Proton”. 19.15: „Lubelski« 
spotkanie” — transmisja z Lubił-, 
na. 19.50: Dobranoc. 20.00: Dzien
nik telewizyjny. 20.30: „Cyrk” — 
film kr/mtr. 20.45: „Niebezpiecznę 
zadanie” — film z serii „Scot
land Yard”. 21.10: „Historia bez 
patyny” — program publlc, 21.40: 
„Kamerton” — magazyn muzy
czny. 22.10: Polska Kronika Fil
mowa. 22.20: Dziennik telewizyjny.

PIĄTEK
Godz. 11.55: Program dla szkól: 

z Łodzi. 16.00: Program dnia. 16.05: 
„Polskie śmigło” — reportaż z 
Zakładów WSK. Transm. ze Świ
dnika. 16.45: Wlad. dzień, tel. — 
16.50: „Miś z okienka”. 17.05: 

„Szkoła wynalazców”. 17.20: Roz
mowa na tematy międzynarodowe. 
17.40: „Wielokropek” — tygodnik 
aktualności jatyrycznych. 18.00: 
„Spuścizna i spadkobiercy" - 
program z Berlina. 18.40: „Kilka * 
słów o programie TV”. 18.55: Pro
gram filmowy. 19.15: „Podróż w 
czasie”. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.30: „Garbus” — 
film lab. 22.10: Wiad. dzień. TVS
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Ostatnio odbyły si? w Hucie im. Lenina 
dwa ciekawe występy artystyczne w wyko
naniu bułgarskiego zespołu pieśni i tańca 
z Pleven oraz zespołu pieśni i tańca Armenii 
(ZSRR). Oba zespoły zaproszone ¿ostały przez 
Zakładowy Dom Kultury HiL. Zaprezento
wały one wysoką klasę artystyczną dając 
przegląd regionalnych tańców swych kra
jów. Nasi goście oklaskiwani byli niezwykle 
gorąco. Można powiedzieć, że całkowicie pod
bili serca widowni. Temperament, wysoki 
kunszt artystyczny, umiejętność nawiązania 
kontaktu z publicznością.

Trudno porównywać oba zespoły, gdyż za
prezentowały się one z najlepszej strony. 
Było wiele bis'ôw, wiele prawdziwej (obu
stronnej) sympatii. Takich występów przy
dałoby się w Nowej Hucie jak najwięcej.

Bardzo miłym akcentem było wprowadze
nie do koncertu zespołu tanecz
nego ZDK HiL, który przedstawił poloneza 
oraz wiązankę tańców rzeszowskich.

Tekst i foto: J. BROŻEK
Imprezę prowadziła artystka 

Teatru Ludowego p. Irena Jun.

„PRZEŹYJMY TO 
JESZCZE RAZ"

Produkcja: polska 
Reżyseria: Ludwik Perski, 
Bohdan Tomaszewski

Spieszę donieść wszystkim 
miłośnikom sportu i kina, że 
na naszych ekranach można 
będzie zobaczyć niezwykle 
piękny i emocjonujący film. 
O naszych sportowych sukce
sach w okresie dwudziestole
cia. Od początków po wojnie, 
kiedy to nieliczni nasi spor
towcy przypominali światu, że 
istnieje jeszcze sport polski — 
po wielkie sukcesy na stadio
nach i boiskach całego świa
ta w latach późniejszych. — 
„Przeżyjmy to jeszcze raz" 
składa się głównie z relacji 
filmowych Kroniki Filmowej 
i opiera się także na zdję
ciach i materiałach Polskie
go Komitetu Olimpijskiego.

I tak rok po roku możemy 
przypomnieć sobie to wszyst
ko, co nas w sporcie pasjo
nowało, czym cieszyliśmy się, 
gdy sport polski rozwijał się 
do wyżyn nieosiągniętych przed 
wojną, gdy na szpaltach pra
sy sportowej wszystkich kra
jów pojawiały się nazwiska 
polskich sportowców. Od pier
wszego brązowego medalu 
zdobytego przez Antkiewicza 
w trzy lata po wyzwoleniu, po 
ostatnie sukcesy naszych ak
tualnych mistrzów. E. Krze- 
sińska, Sidło, Makomaski, Pie
trzykowski, Schmidt, Chychła, 
nasi narciarze z dziadkiem

Nasza współczes
ność jest epoką, 
kiedy chętnie 

sięgamy po wspo
mnienia i pamiętni
ki. Wielu je pis.zc, 
ale też i szerok’e 
rzesze czytając od
twarzają utrwalony 
w nich obraz i 
kształt minionego ży
cia. Z prawdziwą 
jednak satysfakcją 
bierzemy do ręki 
wspomnienia pisarzy 
o pisarzach.

Takim właśnie cie
kawym materiałem 

wspomnieniowym 
jest ostatnio wyda-, 
na książka E. Kozi- 
kowskiego „Więcej 
prawdy niż plotki” 
kreśląca epizody z 
życia wielu ludzi 
pióra głównie okresu 
dwudziestolecia mię
dzywojennego, ale 
nie tylko, gdyż autor 
sięga aż do pamięt
nego roku 1905 z jed
nej strony, z drugiej 
zaś wkracza pamię-

N4 EKMNACH

Marusarzem na czele. Szmat 
historii polskiego sportu, do
bra, bardzo dobra karta na
szej historii w dwudziestole
ciu.

Film jest dla nas tym bar
dziej interesujący, że jego 
współtwórcą jest znany wszy
stkim z radia, telewizji i pra
sy Eohdan Tomaszewski, któ
ry przeważnie towarzyszył 
nam, gdy przeżywaliśmy suk
cesy polskie, wysłuchując spra
wozdań w radiu lub ogląda
jąc zawody na ekranach tele
wizyjnych. I w tym filmie 
prowadzi nas przez te wszy
stkie wspomnienia, o których 
można będzie opowiadać wnu
kom. Polecam, naprawdę nie
zwykła przyjemność, powo
dzenie filmu murowane.

Ciekawostki
o naszym filmie w 20-leciu

Czy wiecie, że w latach 1946 
do 1963 wyprodukowano w 
Polsce i wyświetlono 186 fil
mów długometrażowych? Ze 
mamy 8 zespołów realizator- 
skich, a są to: „Droga”, „Ilu
zjon”, „Kadr”, „Kamera”, 

Ha półkach księgarskich

Wspomnienia o pisarzach
cią w życie kultural
ne Polski Ludowej.

Poeta i krytyk, 
członek grupy lite
rackiej „Czartak", 
wieloletni sekretarz 
ZLP — E. Kozikowski 
barwnie i interesują
co opowiada o swoich 
nauczyaielach, jak 
autor bibliografii li
teratury polskiej Ga
briel Korbut, Włady
sław Bukowiński, re
daktor „Wolnego 
Słowa” Leo Bel
mont, Wincenty Rzy
mowski i wielu in
nych zasłużonych dla 
naszej narodowej 
kultury.

Ciekawe i bardzo 
indywidualne są syl
wetki poetów repre
zentujących dość róż
ne kierunki artysty

czne CE. Słoński, B. 
Leśmian, A. Szczęs
ny, B. Ostrowska, Z. 
Przesmycki, J. Lie
belt, H. Łazowertów- 
na'. Sporo uwagi po
święcono prozaikom, 
jak twórcy „Ziem-, 
obiecanej” i „Chło
pów”, mało znanemu 
autorowi „Historii 
jednego podwórza” 
Z. Bartkiewiczowi. 
Obszerny szkic
wspomnieniowy o Z. 
Nałkowskiej ukazuje 
się szczególnie na 
czasie, bo prawie w 
przeddzień dziesiątej 
rocznicy śmierci au
torki „Granicy” i 
„Medalionów” (17 
grudnia). Czytelnik 
ponadto pozna cieka
wą sylwetkę E. Ze
gadłowicza.

Obecna książka E. 
Kozikowskiego jest

„Rytm”, „Start”, „Studio” 1 
„Syrena”. Na festiwalach mię
dzynarodowych zostało nagro
dzonych aż 49 fdmów pełno
metrażowych, wyprodukowa
nych w naszych wytwórniach. 
Bardzo interesująco kształto
wała się frekwencja na pol
skich filmach wyświetlanych 
w kinach krajowych. Wg obli
czeń na koniec ub. r. wszelkie 
rekordy pobili: „Krzyżacy”, 
których oglądnęło u nas czter
naście i pól miliona widzów. 
Na drugim miejscu znalazły 
się' „Zakazane piosenki” — 
dwanaście i pół miliona kra
jowych widzów i „Skarb” — 
prawie osiem i pół miliona 
widzów.

A jak przedstawiał się eks
port naszych filmów? Znów 
na pierwszym miejscu „Krzy
żacy”, których wyświetlano w 
46 krajach, na ‘drugim „Ostat
ni etap" — w 43 krajach, na 
trzecim miejscu „Jfenal” o- 
glądany w 41 krajach.

W sumie pokaźne sukcesy 
naszej kinematografii — choć 
nieraz to i owo krytykujemy. 
Ale to dlatego, by było jesz
cze lepiej. <ik) 

nieco inna, niż wy
dane przez niego w 
1961 roku wspomnie
nia pt. .Między pra
wdą a plotką”, zaj
muje się materia
łem bardziej spraw
dzalnym, głównie 
konkretnymi wyda
rzeniami mającymi 
kiedyś miejsce. In
deks osób i 27 ilu
stracji (przeważnie 
portretów pisarzy) 
dopełnia jeszcze i 
tak już znaczną 
wartość książki i 
czyni ją niezbędną 
w ręku nauczyciel
stwa, młodzieży i 
każdego, komu bli
skie są losy polskich 
pisarzy.

Edward Kozikowski: 
Więcej prawdy niż plo
tki. Państwowy Insty
tut Wydawniczy. War
szawa 1964, S. 437, 3,'nlb, 
ilustracji 27, cena zl 
30—

Wl. WÓJCIK

Inny charakter, ale również wysoki poziom zaprezentował ze
spół aimeński. Na zdjęciu: chór śpiewa piosenkę robiącą karie
rę na całym święcie „Szła dzieweczka”.

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe

Publiczność bawiła się na obu występach doskonale.

POZIOMO: 1. kraj między Pacy
fikiem a Morzem Karaibskim, 8. 
centralny plac w miastach staro- 
greckich, S. służy do przepasywa
nia, 12. dawna nazwa miasta Kuj- 
byszew, 13. sprawunek, 14. grec
ka Minerwa, 15. duży gaanek z 
uszami, 16. koloryt obrazu, 17. sa
kramentalne słówko nowożeńców, 
19. napój spirytusowy z ryżu lub 
soku palmowego, 20. wielki rak 
morski, poławiany jako przy
smak. 23. natłok ludzi, 25. wóz 
chłopski, 28. nie ięn 1 nie wam. 29. 
żył dawniej z topora, 31. dawna 
miara pojemności równa 30 kor
com, 33. pisarz brazylijski, autor 
powieści „Bezkresne niebo”, 35. 
gaz występujący w ropie nafto
wej, 36. żwir używany w budow
nictwie, 37. najwyższa władza u- 
niwersytecka, 38. archipelag na 
Atlantyku, należący do Portuga
lii. 39. nicpoń, gagatek.

PIONOWO: 1. regularny wiatr 
wschodni, 2. imię męskie, 3. ,J- 
mię” po łacinie, 4. wyspa przy 
zachodnim wybrzeżu Irlandii, 5. 
konkurencja olimpijska, 6. pod
walina. fundament, 7. ratuje ludz
kie zdrowie, 10. podanie staro- 
skandynawskie, 11. dawne narzę
dzie kary wkładane skazańcowi 
na szyję, 15. praw-y dopływ Wisły,
18. aktor grający rolę kochanka,
21. miesiąc postu u muzułmanów,
22. czeluść wulkanu, 24. gatunek 
słodkiego i mocnego wina, 26. te
rytorium zajęte przez ordę, 27. 
zwrot' staropolski, 29. polityk, 
mówca' i historyk rzymski, nie
przejednany wróg Kartaginy, 30. 
poprzednik dzisiejszego konser
watysty- angielskiego, 32. przyc
inek,’34? każda z dziewięciu córęl- 
Zeusa.

SZYFROGRAM
Należy odgadnąć 8 wyrazów 

według podanych niżej określeń 
i ich litery podstawić pod liczby 
umieszczone obok. Następnie lite
ry te uszeregować od 1 do. 39 1 

odczytać treść rozwiązania.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. wycięcie u sukni: 

15—10 — 18—28 — 31 — 2
2. nie dla jarosza:
4 — 8 — 35 — 33 — 25

3. owad, skuter lub rzeka:
16 — 26 — 30

4. gra przy pomocy tabli
czek:
24 — 3 — St — 34 — 29 — 19

5. sposób wyrażania się:
17 — 14 — 5 — 38

6. marzy o bujnej czupry
nie:

22 — 37 — 13 — 23

7. szczyt w Karkonoszach 
lub lodówka:
6 —20 —39 — 12 —9 — 1 —21

8. substancja spajająca:
27 — 7 — 32 — 11

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 2. 
X. br.. najlepiej na kartkach 
pocztowych. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmniej jed
ną prawidłową odpowiedź, redak
cja rozlosuje nagrody w postaci 
BONOM KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 37

KRZYŻÓWKA
roZIOMO: 3. zalew, 8 mapa, 10. 

Renata, 11. wolant, 13. Sckal. 14. 
morga, 15. ani, 16. ze-o, 17. gdyż,
19. Nil, 29. ort, 21. Spa, 23. eta, 24. 
gra, 25. kar,* 26. kret, 27. omam, 
28. ara, 3'. Wenus, 33. maran; 35. 
Ararat, 36. ataman, 37. grad. 38. ża
bot.

PIONOWO: 1. kaloria, 2. gang, 
3. zeszyt, 4. ano, 5. laka, 6. etan, 
7. waiiza, 8. moment, 9. parol," 12. 
Tagore, 18. dratwa, 21. samuraj. 
22. Prasad, 23. etamaż, 24. granat, 
25. konar, 29. rata, 30. Arab, 32. 
ergo, 34. amo.

kalambur’ 
BALLADA 

JAKIEGO KOLORU?
1. Czarna Haćpsa, 2. Biała Pod

laska, 3. Złota Orda, 4. Zielona 
Góra, 5. Czarny Staw.

PISARZE I PSEUDONSSY
1. Bolesiawita — Józef Kraszew

ski, 2. Eeyle — Stendhal, 3. Lang
horne — Mark Twain, 4. Litwos 
tow — Maksym Gorki, 6. Poque
lin — Molier.


